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Ye w konstytucyi, jak w Polsce. 
-aiy uchwalone przy współu- 
ked; Pr ęlistów konstytucye w  Niem- 
zie ustano, ech, Austryi i Czechach, Wszę- 
Czech i P Wiono senaty, przyczem w Niem- 
ba Aowion tech, a częściowo w Czechach — 
lenia ppoe Walifikacye większości dla o- 
kyzie iraka Wek senackich. Mimo to ni- 
lu Środk a, e socyalistyczne nie używały ta- 
chy w, jak obstrukcye hałaśliwe i te- 
nawet powszechne strejki de- 
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KÓW i polit Ra szarpanym przez najezdni- 
ska? Się uż, cznie mało wyrobionym, nie wa- 

ania a. wszelkich środków, celem uzy- 
© e daleko idących gwaraacyi 
m „nych, Posłom z P. P. S. przy- 
aa dha ją,, Stworzenia odpowiedniego te- 
©, a zap NEA walki klasowej w pań- 
Mas Jy, a m wzmocnienia wiary szero” 
częy M Sporan „JYCH w demokracyę polską. 
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tyg M tstkich etapach dwuletniej walki 
m rozwini posłowie PPS wraz z całą par 
noli znaczy, "CF niezmiernie żywą i ode- 
„SDUjące. pi Tolę. Główne etapy były na- 
lut spolia E vSZA podstawą ustroju Rze- 
|| zo 1919. Pyta uchwała sejmowa z 20 
JĘ" Posiedzenie tym dniu na trzeciem z ko- 
tył swa wą, liNU złożył Naczelnik pań- 
Day Odnowie, a zę w ręce marszałka Sejmu 
nstwa Sejn Z na deklaracyę Naczelnika 
re, Stanami ; POWZIĄŁ jednomyślną uchwa- 
jekt ? W Pols acg Sejm jako władzę suwe- 
deklaras Rząd wniósł pierwszy pro- 
la 1919 tok. onstytucyjnej dopiero 6 
mowes U, bardzo ostro skrytykowany 
W Socyalistycznych w dyskusyi 
która trwała od 6 do 24 ma- 
oh tej dyskusyi ujawniło się 
okragy; toWisko socyalistów w obro 
a Świeckiego państwa i szko- 
er ne; Stopada, 1919 r. pracowała 
tonn, Udziale Ytucyjna przy bardzo czyn- 
$ ujac kom SÓW socyalistycznych, opra- 
pogł, Vinej, po misowy projekt ustawy kon 
a 'qFZVtom socyaliści złożyli przez 
Ustawy p. |lałkowskiego własny pro- 

włagla 3 stopagy ta Yizej, 
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ś qesta] bez ustawy konstytucyjaej, któ- 
bg an dyskusyi w dniu 4 listopada 
al Kor yi konstytucyjnej. 8 li- 
j wie aa ŻA przedłożyła Sejmowi 
Bray, trony zy CŁ przyczem socyaliści ze 
Cya ck» Pomygj, 2 ZYLi go w mnóstwo po- 
le R Wcznegę anych w duchu projektu so- 
Esej giem . Najgorętsza waika rezgorza” 
sa wh kiedy socya* 
Vi har... SZENI do zcztosowania ob- 
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desłane do komisyi, wreszcie 5 lutego 1921 r. 
ukończono drugie czytanie nad konstytu- 
cya. Rozpoczęły się ponowne obrady komi- 
syi i podkomisyi, a wreszcie trzecie czytanie 
w plenum Sejmu. W tem trzeciem czytaniu 
początkowo zastosowali socyaliści techni- 
czną obstrukcyę, która zakończyła się zna- 
nym kompromisem w sprawie rewizyi kon” 
stytucyi. 

Oto są główne eiapy ciężkiej walki o de- 
mąkracyę w Polsce, którą musiała staczać 
lewica sejmowa pod przewodnictwem socya- 
listów. 

Zachodzi pytanie, jaki jest konkretny wy- 
nik tych wszystkich walk, staczanych w cią- 
gu dwu lat. Jako marksiści rozumiemy, że 
konstytucya nie może być oderwanym od 
życia skrawkiem papieru i musi wyrażać 
ustrój danego społeczeństwa, musi odbijać 
to realne ustosunkowanie sił w państwie, 
o którem mówił Lassalle w swej głośnej mo- 
wie o konstytucyi. Otóż żyjemy w kraju, 
jak powiedzieliśmy, przeważnie chłopskim. 
klerykalnym, mało oświeconym, politycznie 
mało wyrobionym. Latwo więc zrozumieć, 
dż inakcyaą socyalieży «na, stanowiąca jedną 
dwunastą część składu Sejmu, nie mogła 
odnieść decydującego zwycięstwa, dlatego 
też poprawki socyalistyczne, zmierzające do 
podkreślenia przejściowego charakteru obe- 
cnej konstytucyi w obecnej epoce przejścia 
do ustroju socyalistycznego, uzyskać wię 
kszości nie mogły, a więc nie uzyskały nn. 
większości formuła socyalistów, dotyczaca 
własności, oraz Izba pracy. Należy jednak 
zważyć, że nawet w takich krajach uprze- 
mysłowionych i posiadających stary ruch so 
cyalistyczny, jak Niemcy, Izba pracy w tej 
formie, jak myśmy ją proponowali, nie istnie 
je; tem trudniej oczywista byłoby ją prze- 
prowadzić w Polsce, w kraju agrarnym, z 
ruchem robotniczym, rozbitym "na szereg 
prądów. 

Co się tyczy demokracyi, jako iakiej, nie 
ulega wątpliwości, że na ogół uzyskaliśmy 
konstytucyg o charakterze dsmekratycz 
nym. Jeszcze raz skonstatowaliśmy dodatni 
wpływ rządu Moraczewskiego, którego de- 
kretu o powszechnem i stosunkowem pra- 
wie głosowania, o głosowaniu kobiet itd. 
Sejm nie odważył się zmienić, Wszystko to 
są zasługi socyalistów. 

Trzeba przyznać uchwalonej konstytucyi, 
jak to czyni oficyalna deklaracya partyjna, 
odczytana na posiedzeniu 17 bm., że może 
być uważaną za puistawę dalszego rozwoju 
ku komsekwsntmeż demokracyi, Zawiera sze 


roki samorząd lokalny, gwarantuje mniejsze ' 


śeiora narodowym prawo rozwoju, ustana- 
wia wybieralność pewnej kałegozyi sędziów, 
gwarantuje w znacznej mierze brawa aby- 
watelskie itd, Jednocześnie jednak musimy 
stwierdzić, iż cały szereg ważnych postula- 
tów demokratycznych, z naciskiem podkre- 
ślanych przez socyalistów, nie został uchwa- 
lony, jak np. relerendum (bezpośrednie gło- 
sowanie ludowe), inicyatywa ustawodawcza 
ludowa, wybór prezydenta przez elektorów, 
wybranych przez lud itd. Najważniejszą zdo 
byczą reakcyi sejmowej jest dwuizbowość. 
Pomimo uporczywej walki o skreślenie se- 
natu, senat jednak został zatrzymany wię- 
kszością zaledwie kilku głosów. Co więcej, 


zatrzymane także ukwalifikowaną wię- 
kszość dla obalenia ek senackich, 
mienowicie Fi sazwiedliwość ie- 
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natu lewica osiągnęła pewne i nawet dość 
znaczne zwycięsiwa. Po pierwsze zmniejszo- 
no ukwałifikowaną większość z 3/5 na 11/20, 
po drugie skreślono horendalny ustęp, we- 
dług którego kadencya senatu trwa dwa ra 
zy dłużej niż kadencya sejmowa; ten ustęp 
(art. 36) dawałby niewatpliwą przewagę se- 
natowi; po trzecie skreślono wszelkich wi- 
rylistów i senat staje się jakgdyby drugim 
Sejmem, wybieranym przez prawie po- 
wszechne głosowanie, a mianowicie z za: 
chowaniem jednego cenzusu — wieku (czyn. 
ne prawo wyborcze od 30 lat bierne od — 
40). Bardzo ważną jest rzeczą, iż drugi cen- 
zus osiadłości jest prawie skasowany, gdyż 
robotnicy, zmieniający miejsce pobytu, u- 
rzędnicy itd, nie tracą prawa głosowania 
do senatu. 

W ten sposób senat jest w znacznej mie- 
rze unieszkodliwiony. Dodać należy, iż jego 
rola w konstytucyi jest wogóle drugorzę' 
dna, gdyż nie posiada nawet inicyatywy u- 
stawodawczej i może rozpatrywać tylko te 
projekty ustaw, jakie przedłoży Sejm. Jeśli 
przytem zważy się, że, jak wspomnieliśmy, 
ani Niemcy, ani Prusy, ani Czechy, ani Au- 
strya (wszystko kraje z silnym ruchem so- 
cyalistycznym), nie potrafiły jednak usunąć 
drugiej izby, jeśli zważyć, że towarzysze bel- 
gijscy, walcząc obecnie przeciw senatowi, 
wysuwają reformę senatu, nie mogą jednak 
wprowadzić zupełnego zniesienia, wówczas 
znaczenie uchwalenia senatu sprowadzimy 
do właściwych granic. 

Wielkiem zwycięstwem jest klęska Luto- 
sławszczyzny w artykułach szkolnych i ko- 
ścielnych. Tu rzeczywiście wojowniczy kle- 
rykalizm rzymski, pragnący wziąć w opiekę 


„ młode państwo polskie i uczynić zeń posłu” 


szne narzędzie dla swej polityki na Wscho- 
dzie, poniósł gruntowną klęskę. A więc zdo- 
bycz najważniejsza; skreślono art. 121 pro- 
jektu, zawierający zasadę wyznaniowości 
szkoły. W ten sposób uniknęliśmy niebez- 
pieczeństwa wniesienia groźnej dla Rzeczy" 
pospolitej wojny religijnej i narodowej do 
szkoły. Dla oświaty polskiej otworzyliśmy 
szeroką drogę. Z naciskiem trzeba podkre- 
ślić, iż zasługa to przedewszystkiem socya- 
listów, gdyż inne partye centrowe i lewico' 
we wahały się: nieraz do ostatniej chwili w 
zwalczaniu kierykalizmu. Np. „Wyzwole- 
nie“, wprawdzie było przeciwne szkole wy- 
znaniowej, ale co do akcyi antyklerykalnej 
w Sejmie wogóle, to mówca tego radykali- 
zującego stronnictwo, p. Waleron, oświad* 
czył, iż jest „neutralny“, zaś N, P. R. jeszcze 
do ostatniej chwili się wahała, głosując i w: 
drugiem czytaniu i w komisyi za wyznanio- 
wą szkołą. Dopiero w ostatniej chwili, przed 
samem trzeciem czytaniem, pod silnym na- 
ciskiem socyalistów, N. P. R. zlitowała się 
nad ośwatą polską. Coprawda, art. 120 e 
przymusowej nauce relgii w szkołach został 
utrzymany, ale to już jest sprawa stosun- 
kowo drugorzędna. Ten artykuł już nie 
wprowadza tak dalece klerykalnej dyktatu- 
ry do szkoły, jak śp. art. 121. Podkreślić na- 
leży jeszcze kszpiatneść nauczania we wszy- 
stkich szkolach państwowych i samorządo” 
wych. Widzimy wiec, iż konstytucya dla o 
światy polskiej nie jest złą macochą. 

Co się tyczy stosunków państwa i kościo- 
ža, to konstytucya nasza, niestety, nie uzna- 
ła oddzielenia kościoła od państwa, ale też 
i nikt się nie łudził z nas, ażeby to ważne 
hasło socyalistyczne już dzisiaj weszło w ży* 
cie. Wszak w katolickich krajach, jak Wio 
chy i Austrya, gdzie socyalizm jest tak sil- 
ny, rozdziału jeszcze niema. Zaś katolicyzm 
w Polsce, do niedawna nieraz prześladowa- 
ny przez Rosyę i oddający czasem pewne u- 
sługi na kręsach polskich w dobie najazdu- 


otoczony jest jeszcze dziś dla niektórych 
warstw ludu pewnym urokiem. Rzucając 
hasło rozdziału w Sejmie, socyaliści zrobili 
krok pierwszy. Konstytueya nie stoi także 
na stanowisku równouprawnienia religii, 
skoro wprowadza konkordat, albowiem w 
ten sposób katolicyzm znajduje się w sytua:- 
cyi uprzywilejowanej i Polska nie jest su- 
werenną w sprawie uregulowania instytu- 
cyi katolickich; tymczasem swój stosunek 
do wyznań niekatolickich, państwo może u- 
regulować wyłącznie własną władzą, t. zn. 
jedmostronnie bez żadnego konkordatu. Spra 
wiedliwość jednak każe przyznać, że i w 
stosunku państwa do kościoła zaszły powne 
korzystne zmiany, a więc zachowano w art. 
114 „naczelne stanowisko* dla religii rzym- 
sko-katolickiej, ale z dodatkiem „wśród ró- 
wnouprawnionych religii“, Taksamo przy 
słowie „układ ze stolicą apostolska“ (kon- 
kordat) dodano „który podlega ratyfikacyi 
przez Sejm“. 

W ten sposób Wałtykańczycy sejmowi po 
nieśli ogromną porażkę. Wcale tego nie u- 
krywali i przyznawali się do tego w kuloa- 
rach sejmowych. Przypomnijmy jeszcze, że 
także i poprawka chadecka do art. 42, żąda- 
jaca, aby tylko Polak-katolik mógł być pre 
zydentem Rzeczypospolitej, upadła. Poseł 
Czerniewski w ostatniem swem przemówie- 
niu żądał nawiązania konstytucyi do trady- 
cyi katolickich, t. zn. do nietolerancyi i je- 
zuityzmu epoki Zygmunta III i Sasów. Sejm 
jednak pokazał w swych uchwałach, iż woli 
raczej nawiązać do tradvcyi Jaziellonów i 
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komisyi edukcyjnej. Sejm swemi uchwała* 
mi zamanifestował, iż Polska w swej polity= 
ce i oświacie chce rządzić się potrzebami ma” 
rodu i nauki, nie zaś według wymogów wa- 
tykańskich, 

Głosując „przeciw konstytucyi w jej ca 
łości, klub socyalityczny pokazał, iż nie chce 
brać odpowiedzialności za kontytucyę, w 
której jest tak mało nowożytnych pierwiast- 
ków socyalnych, w której zachowano dwu- 
izbowość, a więc pluralizm głosowania; któ- 
ra nie ma zdecydowanego charakteru świe- 
ckiego. Jednakowoż w swej deklaracyi klub 
socyalistyczny jednocześnie stwierdził, iż 
konstytucya zawiera całw szereg pierwszo” 
rzędnych warłości demokratycznych i mo- 
że stać się terenem legalnej walki klasowej 
i dalszego rozwoju ku kensekwentnej domo- 
kracył i sosyalizmowi, 

Chdzi teraz o to, aby te dodatnie strony 
naszej konstytucyi zostały naprawdę wpro- 
wadzone w życie i obronione przed reakcyą, 
która niezawodnie będzie próbowała co- 
dziennie naruszać wymogi konstytucyjne. 

Jak widzimy, socyaliści odegrali wielką 
rolę w walce o demokracyę polską, W kra- 
ju gospodarczo zacofanym, chłopskim, skle- 
rykalizowanym, niewyrobionym, stali się 
pierwszorzędnytn czynnikiem  państwowo- 
ści demokratycznej i postępu nowożytnego. 

Wśród nieustannych przeszkód, prześla- 
dowań i trudności walczyli i walczyć będa 
o demokracyę polską i socyaliłzm polski, 

K. Czaniński, 


W rozstrzygającym dniu 


Kraków, 20 marca. 

Dziś zatem do urny staje lud górnośląski, Nie- 
płonną żywimy nadzieję, że ani gwałt, ani pod- 
stęp pruski nie zdoła nam wydrzeć palmy zwy- 
cięstwa! A podstęp posunął się do tego, że 
Niemcy podrabiają numery gazet polskich : war- 
szawskich i krakowskich —— odpowiednio spre- 
parowawszy tekst. A gwałt pruski szaleć może 
znaczaie bardziej, niż szalał na innych obsza= 
tach plebiscyiowych, bo tam było panowanie 
niemióckie jednak mniej zagrożone, niż na tym 
terenie — i stawka była nie tak ważna, jak tu, 
gdzie chodzi o kraj kopalń i hut... Mimo to są- 
dzimy, że wola ludu górnośląskiego przełamie 
wszystkie te zapory. Pod jakąś szczęśliwszą 
gwiazdą bowiem rozgrywają się jego losy, niźli 
innych, kwestyonowanych nam dzielnie, Stra- 
szyli Niemcy, kogo przerazić myśleli, że roko» 
wania ryskie — to sprawa krucha — pokoju 
niema, a póki go niema, nad Polską wisi wciąż 
groza wojny. I oto pokój z Rosyą zawarty! We- 
wnętrzne trudności skłoniły były rząd bolszewi= 
cki do zerwania z taktyką ociągania się... 

Chcieli Niewcy rzucić ogromną kohortę swo- 
ich bojowcow, aby ich widok, ich buta, ich a- 
wantury onieśmielały zwłaszcza ludność wło- 
ściańską, nie mającą tak sprężystej organizacyi, 
jak robotnicy. Owych bojowców (emigrantow) 
uzbierali mniej, niż sądzili — i ludzie ci, prze- 
ważnie z nad Renu wysyłani, musieli stracić 
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wiele na pewności siebie =- pod wrażeniem o- 
strego wystąpienia ententy właśnie tam zajmu- 
jącej wojskowo szereg miast. 

Liczono 4 niemieckiej strony na waśń alian- 
tów — i przeliczono się w tej rachubie, czy też 
przeciągnięto strunę... 

Ostatni atut niemiecki — to wywołanie krwa- 
wych starć, któreby udaremniły plebiscyt i zmu 
siiy enientę do zaproponowania arbtirażu, we- 
dle wzoru... Cieszyńskiego. 

Ufajmy, że i ten perfidny plan się nie uda 
i że Cieszyńska krzywda się nie powtórzy. 

Wówczas Polska przechodziia moment nader 
krytyczny. Na zachodzie wątpiono w byt na- 
szego kraju... Zdawało się tam, że oto dogorywa 
on na pobojowisku, Więc nie ceremoniowano się 
zbytnic Í 

„ inne siońce nam teraz przyświeca... 

Oby opromieniło zwycięstwo niewątpliwe; peł- 
ne zwycięstwo! Z utęsknieniem czeka cała Pol- 
ska na rezultat tej próby, na wieść jak najry- 
chlejszą, bo choć wiara mówi: „tak“, niepokój — 
przy znajomości kręiych dróg przeciwnika — 
nie cichnie... 

A dla nas specyalnie — ta dzieluica Polski — 
to dzielnica poawójnie droga, bo tam polskość 
przechował, dźwignął ją i broni: lud kopalń, 
łud hut, lud roli. Rozpiynęły się inne warstwy 
w niemczyźnie: jeno tego ludu nie żaden kwas 
pruski nie przeżarł ! 


Sprawy powszednie 


Przebyliśmy kilka dni uroczystych. Uchwale- 
mie konstycuoyi, podpisanie pokoju z Rosyą, ple- 
biscyt górnośląski — oto imzy sprawy, które z 
powodu swej wielkiej wagi wywoływały podnie- 
esnie i uroczysty nastrój. Jak wszysuko na świe- 
cie, tak i uroczystości mają swe granice i szarzy* 
zna życia codziennego wchodzi w swe prawa. — 
Ludzie, którzy pod wrażeniem dziejowych wy» 
padków w ich oczach się rozgrywających żyli 
nerwowo, zapominając o troskach i niedomą- 
ganiach, wracają do stanu normalnego. 

A. stan ten o tyle jest normalny, o ile już przy” 
uwyczajiśny się do braków, do rezygnacyi z wie- 
lą rzeczy, bez których dawniej nikt sobie życia 
tie wyobrażał. Co przed kiiku laty byłoby ucho- 
dziło za niezwykłe wytrącenie z równowagi, za 
rzecz nie codzienną, dziś stało się już grzyzwy- 
czsjeniem w tym stopniu, że ludzie już zeboję- 
dmieli i z fatalistycznym poddaniem się losowi 
uważają, że widocznie inaczej być nie może, — 
Cierpliwość ludzka, ogólnie mówiono, ma pewne 
granice, w nas te granice widocznie znikły, bo 
nasze spoleczeństwo — poza narzekąniem po ką- 
tach -—— pozwała robić z sobą wszystko, co się 


podoba pewnym ludziom, będącym chwilowo u 
władzy. 

Omawialiśmy przed kilku dniami rozporzą” 
dzenie ministerstwa aprowizacyi w przedmja- 
cie — jak brzmi urzędowa nazwa ograniczenia 
spożywania pewnych artykułów. I cóż zą elekt 
wywołało to rozporządzenie, nad którego ułoże- 
niem zapewne pociło się kilka głów ministeryał- 
nych? Efektu nie było żadnego, bo sam p. mi- 
nister przyznał, że życie przejdzia do porządku 
dziennego nad niemożliwynn do wykonania roz- 
porządzeniami; publiczność, rozporządzeniami 
tymi doiknięta, miała kilka chwil niepokoju, 
restauratorzy i kawszrze w lat się zoryentowali, 
że nakazy są tylka na papierze grożne i w rezul- 
tacie wszystko zostało po dawnemu 

Ter wynik jest ciężką klęszą dla naszego apa- 
ratu biurokratycznego, który zabiera się przy 
zieto.ym sioliku do reguiowan a Spraw, O któ- 
rych niema praktycznego pojęcia. Klęska ta jest 
tem większą, że Sejm przez swą komisyę apro- 
wizacyjnę zażądał zrewidowania —- czytaj znie- 
sienia — iego rozporządzenia, ale p. Grodziecki 
jesecze jest rainisirem sprewizacyli. Mia wyca- 


dziła go też z fotelu uchwała Rady min w 
która odnzuciła jego plan aprowizacyin = 
docznie łatwiej jest dla niektórych MOM wg 
jąć tekę ministeryałną aniżeli z nią SE |. 
Na piątkowem posiedzeniu Sejm za pi 
w ostatnim dniu przed ieryami, przy + A 
komplecie — ustawę, którą przyznano | 
miliardów na zakupno zboża na zasieW: 
n- czy ministerstwo rolnictwa nie 24% 
tego wbożi przedtem, zanim kredyt PY" "SB 
lony, bo trudnem do pojęcia byłoby P" (gg BE | 
coś przeciwnego. Mamy teraz blisko KON „poł h 
ca. pogoda od dwóch tygodni dopisuje dk A M 
w polu są w pełnym toku — miałżeby PTO 
piero teraz kupować za granicą zbożć 
Albo jedno albo drugie: kupił rząd © 
go teraz albo wcale nie dostanie, albo Peg 
emo zapóźno. Takie są u nas metody 1% 
metody polegające przedewszystkiem po 
ianckiem prowadzeniu interesów państ* qaal 
Nikogo z rządzących nie razi, że rozpo man | 
są niewykonalne, że jakaś sprawa jest go 
ną, albo nieprawnie przenrowadzoną. oO 
wej Polsce iak w starej: każdy robi CO © zę | 
Wczoraj też przyszło urzędowe pot" gb 
podanej przez nas przed kilku dniami om | 9 
tnej wiadomosci o urlopowaniu room". „ję 
1897 i 1898, Zapowiedziane rozporządze” ion 
stestwa Spraw wojskowych zawierać żcici 7 
graniczemie, że urlopowani zostaną W pcz” 
kierownicy samodzielni gospodarstw TTi 
Dlaczego to ogramiczenie, raczej to UET 
jowanie jednej kiasy ludnosci? Nie zapt? 
że rolnicy są w dzisiejszych warunkeć 
zownie potrzebni do intonzywniejszesć 
skania roli, czy jednak robotnicy przem ag 
mniej potrzebni? Wiemy, że w miektóri” 
zach przemysłu jest z powodu zastoju mpini 
nadmiar robotników j że zaczyna się % 
widmo bezrobocia. jednakowoż sę tOr a 
Kizemysłu pracujące intenzywnie i oan j 
brak robotuików į dlatego snrawiedłiwo» 
ga, aby urlopowanie obejmowało tež. 
miejską, którą niemniejsze niż ludność 
zkożyła ofiary w ciągu tej wojny. , „4d 
Nie każdego dnia jest święto — nie 5 podl 
uchwala się konstytucye i nie co miositj He, 
suje się traktat pokojowy, natomiast 29“ jo ©” 
musi się jeść, codziennie potrzeba 10 
cy. zawsze potrzeba na kierowmiczych osi 
skach ludzi przewidujących. Niestety; * i 
laty życiowe słojg u nas na szarym i 
łowane sg jek naprzykszene konieczi 
vych się pozbywa bylejak. Czy dluga Sar 
można wytrzymać takie lekceważemie s MYA 
uiedających się usunąć z porvądku dzie 4 i 
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Z pod czeskiej 
satrapii 


Frysztat, 14 ! szy 
Brutalne dążenie Czechów do jaknaj oira | 
go zatarcia polskości '™ obszarach nie * 
skich postępuje celowo i ak ah jest fe 
przód. Duszenie szkolnictwa, ski p: 
Sa dobrze znane. Obok szkolnictwa ankon 
do wyparcia żywiołu polskiego na PO 
micznem, Pomimo, ża wielki Fryszi 
dotąd bank i trzy kasy oszczędności, 
ni w samym rynku z wielką rekl A | 
pank raorawskó-śląski, Bank ten 80. ego pa M 
nienie innych kas a szczególnie polsk yi 6 | 
ku rolniczego, albowiem czeski bank ACT] 
wysoką stopę procentową od wkiedek, 
mnóstwo kapitalów przemcei się do 
skiego, Nim da się zaradzić złemu TK już 
vienie stony procaniowej od pożycz” 
usidłają, całą masę ludności, której I”, nie 
nie wydrze. Dążą oni systematyć ną lud 
czenia polskich kas oszczędności, a (| 
polskiej pozbawić samodzielności. zi, | 
Obecnie bez wszelkiej podsta ky a dajacy Sa 
zarząd powiatowej kasy chorych, 8 ME owe 
z członków PPS. W jego miejsce z” suDił 
komisyę administracyjną złożone yí ayn 
czeskich gżowinistów, jednego 
politycznie Ślązaka, oraz jednego 
cyj wychowanego na Mo raw ach. f ai 
rozpoczęła swę urzędowanie — ja Fa 
instytucyę socyalno-pelityczną — p , 
ryginalny sposób. Pierwszem JE "= wy Ui” 
było zaprowadzenie języka czeskiego Yomi 
i ze stronami. Urzędnikom rozkazał ” 
Sebera, gorliwy szowinista czeski a biurze 
ubezpieczeniowych matołek = ż0 w” 
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posi $ 
„ato ¿yt | 
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RA „Aldea im inaczej przemawiać je- Wkońcu wobec oszustw przy spisie ludności 
A e3. 


„Bielów, któr kim. Zamówił nawet trzech naxmienić muszę, jak to władze czeskie przy- 
„w jakim Y w poczekalni mają podsłuchi- rzekały, że będą bronić sprawiedliwego przepro- 
i icy, (s ca przemawiają do siebie u- wadzenmia spisu. Jak go broniły, świadczy mała 
a Rówmje, A sę Polakami i Niemcami ze cząstka gwaltów opisanych w „Robotniku Śłą- 
odpowiadać 72% Że na żadne listy nie skim, Żałących się teroryzował sam starosta dr 
( . Strong “naczej, jedynie w "języku Hering, że oni to nie Polacy na Śląsku, lecz spo- 
10, nie Może ; m, zalątwiającym sprawy kaso- laczeni Morawianie. W jednym wypadku komi- 
Plko w pe urzędnik inaczej odpowiadać jak  sawz spisowy przyszedł do mieszkania Majowej, 
Wat h yku czeskim, aby było widać, że Fry- wdowy z dwiema córkami przynależnej do Fry- 
i £ republice czesko słowackiej. sztabu, ale pochodzącej za mężem z Galicyi i za- 
Mnej ea Mistyczne dla powiatu w o- kwestyonowal jej podaną narodowość polska. Tę 
adze Polaków, gdzie przemysł wdowę zaprowadził do starostwa, tara wypeł- 
la sie w a cie w ręku niemieckim, u- niono nowy arkusz, gdzie Majową wcielono do 
Uleg Czeski ecnosci komisarza starostwa, ró- narodu czeskiego į zmuszono do podpisu, Tak 
takują *80 zzowinisty dr Ripla, który ım się fabrykowało Czechów w mieście z nakazu 
i slərostwa, Cóż dopiero na wsi? Chodzą słuchy, 
że w Darkowie, gdzie przed dziesięciu laty nie 
“mania się, jak Czesi ze swoimi wła było żadnego Czecha, obecnie zapisali komisa- 
lą się w swem zacietrzewieniu o zo. Ize aż siedmdziesiąt procent Czechów. Rozumie 
olakom jakiegokolwiek zajęcia powa- Sie, że takiego wyniku nie mogą ogłosić, lecz do- 
ono. „| (© jest jasny: wyrugować Pola- Piero go odpowiednio skorygować. We „Frysztar 
Skolniej, niejszych a dopną swego i na Cie — pomimo szalonego wysi:ku komisarzy — 
się t ctwa. Albowiem po złamaniu i usu- Zapisało się — jak się dowiedziałem poufnie — 
Pół polski 0" Polaków bedą mogli wpływać na 5! procent ludności za Polaków, 38 procent za 
itie 3 kg a maczyé mu, że co dzieciom przyj- Niemców a ledwie 21 procent za Czechów. Licz- 
A ję ; Polskich, kiedy posady żadnej nie ba Czechów pomnożyła się w ciągu lat dziesię- 
Rajęj W Polskie upłynie trzech lub czterech lat @bu aż dziesięć razy, ale pono „korygują“ w ko- 
Że wie E opustoszeją. Żyjemy jeszcze na~ MSyU. 
żelazną długo może nie potona, bo- Życie we Frysztacie jest teraz obrzydliwe. Co 
i W zą Ostram | A wymiecie stąd tych imtru- krok to snuje się po ulicy jakieś podejrzane in- 
fabrykach cę, dyw idyum szpiciowiskie, Życie przemysiowe ró- 
„ hutach i kopalniach starają się wnież zamiera, albowiem z powodu odcięcia 
uniemożliwić Polakom pobyt. — gmin wschodnich gramicą, która biegnie 2 km 
esey Je YBryzają a w ich miejsce przycho- za miastem, kupcy i rękodzielnicy nie mogą nic 
A Polej TE. l sprzedać, s różnego rodzaju pomysły śruby po- 
Czechosł ska, nawiązywać stosunki handlo- detkowej oraz danin naciskają strasznie i ruj- 
GWwacyą i ratować przemysł czeski mują handel i rękodzieło. To też każdy piorunu- 
| dm braku ut NYM krachem z powodu zu- je po cichu ile się tylko da, i wspomina, jak to 
| bog. obie tak tynków zbytu zagranicą? Nicze- dawniej zohydzał Polskę j robił przy tem zna- 
ty towar dzo nie życzymy, jak zupełnego komite interesy. Stefan Górski, 
W przemysłu czecho-słowackiego 
em po wyparciu zewsząd cze- 
eszcze na Polskę spoglądają o- 
czej uduszą się, 
: Ni tela ma upańsiwowienie przedsię 
k mitaka 25 upaństwowili kolej koszy- 


Ów 
O mi tało a już życie kolejarzy Pola- vagn p k 1 
POZ pn na niej piekłem. W terminie trzy- Poniżej podajemy sprawozdanie z wiecu aka- 
lini t Po e e A demickiej młodzieży górniczej w Krakowie. — 
latg, i Bogumin. OSANE koleja Uczciwszy depeszą, wysłana na rece marsrałiką, 
pusy, osty JATZY  qdoniesły fakt uchwalenia przez Sejm konstytu- 


cz Jani lei SE Ą > 
% a sta i id zajęcie. Co mlodszy kolejarz eyi, młodzież zajęłą stanowisko — nacechowane 


ajduje si 
dnia 


ten jeden z wielu przykładów wystar- 


Wiec słuchaczów Akademii 
górniczej 


zdemobiii+ 13 Pensye. Na ich miejsce oburzeniem — wobec nagonki klerykaln. r- 
l ans : e ; 4 a i tykalnej na or: 
cja! P se mej ij Ei Oprócz Z. ganivacyę amerykańską Y. M. C. A. Za padające 
Bzyg. SZYŃ ZE IE na nią obelgi udzieliła jej satysfakcyi swoją re 


ej pomiędzy ludność, Znów się 


zolucyą. 
adzenie polskich wiosek Cze- JĄ 


Nie dałej, jak wczoraj, omawialiśmy kampa- 
E ay Ha nię klerykalng, prowadzoną, przeciwko tej insty- 
ki kiego Systematyczne rugowianie żytwio- 

| tut Ę 
AE 


R Dowpgci 77 jestem, że kto z ludności rodem, budzi w nas uczucie *---unku. I przeto 
Ta; 


W drugim owo cgrodzie siedział rycerz pan 
Halewim srogi, z panem oćcem, panią matką, 
bratem y siostrą, ano tyż z liczną zgrają gam- 
ratów. Łotrzykowie to byli w rzemieśle swem 
podłem wielce sprawni, ludzkiej krwie głodne 
y nie dobrze było spotkać ich oko w: oko, 


Ycerz Halewin 


(e nLegeng flamandzkich) 
zczył Przecław Smolik 
w któ 
k Tym jest mowa o dwoch zam- 
Y ach we Flandryi 
k piewał swą pieśń, a nie było 


2. Rozdział, w którym jest opowieść e rycerzu 
Dyrku, przezwanym krukiem 


Pama Halewinowy ród wywodził się w prostej 
Y pieśń je À ia linij od Dyrka, pierwszego z Halewinów, któren 

dzy PI w ieżać i aletan miał przezwiisko kruka, jakoże na zdobycz tak 
Wam ninie ponieść o onym rycerzu był zawżdy łakomy, jako kruk na ścierwo. 
© pieśni jego, a także o śmialej A Wierę y dlatego pewnie, iże odzież a ztwoją 

nosil czarną, jako on, tako i jego gamraci, 

Tenci Dyrk, któren żył w czasach srogich Wo- 
jen, uderzał w boju, jakoby piorun, Zbrojny 
w ciężki młot bojowy, jedyną broń, którą za- 
wieszał u boku, łomił w boju kopije, jakoby 
słabe pręty trzcinowe, geruchotał oszczepy, ano 
roździerał pancerze, jakoby kafteny sukierne. 
I nie było, ktoby mu zdolen był sprostać aliści 


7 Rrabs dum od A s j 
twi ,Tumne grody w flandryj- 
ae og W jednym siedział rycerz 
bowka a Mością panią Kunigundą, swą 
Alena AEREA Toonem Mrukiem, 
zamik azina swą córką. Pojne tyż 
po TRe od paziów, giermków, 
zi, odajnych, pacholików y in- 


leg. SER ein OSTÓd tej była Anna-Marva, tył mu zawżdy podawał wróg. A kto obaczył 
na dworką, 2go rodu, jejmości panny Ma- ciągnącego przeciwko sobie Dyrka z jego zacię- 
wę » ssobliwie całym dworem umi- żną gromadą, idącą bez pamięci w bój z wy- 
Wstkiego ciem y krakaniem, tenci już wiierę przed walką 

3 Potu, ws szlo na zamek z chłopskiego žŽegnal się z żywotem. 
szą, Przet, ai z pam Heurne li część A gdy bój był ukończon y część co znamie- 
tyją „Wiera amónio nim poddane, iz nitszą wojennej zdobyczy rozđzielonaąa w czem 
t ile © BM zaj iedliwy, bowiem bierze ji Dyrk miaj z innymi udział, a nigdy nic bie 


A, A ra Ej , RL. 
"uje, mogąc zabrać wszyst- dnym nie ostaria, wtedy barcny a rycerstwo 
„a y 


ostawiali Dyrka i jego gamratów na poiu waki 


3 


zapowiedź i z syerszego punktu widzenia: dotąd 
cała inieligencya, nie wyłączając młodzieży. 
biernie, anatycznie przyglądała się wszystkim 
harcom rezwydrzetego wStecznictwa i ulira- 
montańskiej zaciekłości, dla której nawet chrze- 
ściański szyld, więcej rzekłszy: chrveściański 
czyn był nienawistnym, skoro nad tem nie biało- 
żółciły się barwy papieskie... Przyglądała się 
piermie, stwarzała złudzenie, że uprawnionym 
jej wyrazicielem jest wódz narodowej demokra- 
cyi — Lutosławski. 

Kto milczy — tem się godzi. ten zezwala, lub 
sam się poczytuje za nic. 

W żem milczeniu, w tem odrężtwieniu — pierw- 
szą przerwa spełniona. 

Wczoraj, dnia 18 marca, odbył się wiec słu- 
chaczy akademii górniczej w obecności profeso- 
rów, z okazyi uchwalenia konstyłtucyi. 

Po gorącem przemówieniu rektora Akademii. 
górmikzej prof. dra Antoniego Hoborskiego i 
przewodniczącego koła słuchaczy Ak. górm. Wł. 
Michejdy uchwalono wśród niemilknących okla- 
sków wysłać depeszę do marszałka Sejmu z 
wyrazami hołdu i radości z powodu uchwalenia 
komstytucyi. 

Na wiecu poruszono także stosunek społeczeń: 
stwa naszego a Specyalnie młodzieży do Y, M. 
c. A. 

Jednogłośnie podniesiono nieocenione zasługi 
Y. M. C. A. nietylko w dziedzinie bezintereso- 
wnej pomocy materyałmej dla żołnierzy. dzieci 
i młodzieży polskiej — ale także w dziedzinie 
szerzenia ogólmo-ludzkiej idei miłości chrześc. 

Uchwalono wysłać na ręce p. W. Rosego, se 
ikretanza krak. oddziału Y. M. C. A. dapnutacyę 
z pismem następującej treści: 


Wobec powtarzających się pogłosek o zwinię- 
ciu działalności amerykańskiego związku. 
chrześciańskiego młodzieży (YMCA) na skutek 
akcyji prowadzonej przez pewne zupełnie odo- 
sobnione sfery polskiego Społeczeństwa, my 
profesorowie i słuchacze Akademii Górniczej 
ww Krakowie poczuwamy się w obowiązku przy-. 
łączyć się do protestu, którego wyraz daje 
już dziś cała światła i bezstronna opinia publi- 
czna w Polsce. 

'Trudów i zasług ogromnych niesionych przez 
YMCA na polu niesienia materyalnej pomocy 
dla uczącej się młodzieży, niemamy chyba po- 
trzeby podnosić, gdyż rezultaty ich wiadome 
całemu światu mówię same za siebie. Ale nie 
sposób przemilczeć o tej większej jeszcze 
choć nie tak głośnej zasłudze, jaką poniósł 
YMCA dla uzdrowienia ducha skołatamej i wy- 
kolejonej wojną młodzieży naszej. W epoce 
walk bezwzględnych, gdzie w atmosferze gwał- 
tu i bezprawia zmagały się sprzeczne interesy 
krajów i narodów, gdy w chaosie okropnych 
wydarzeń zamilkły kryterya moralne i etyczne. 
ma pustej niwie pobojowisk zaczął swoją ci- 
chą pracę związek amerykańskiej młodzieży 
chrześciańskiej — czynem bezinteresownego 
miłosierdzia, składając wiekopomne  świade- 
ctwo o nieśmiertelnej ogólno-ludzkiej idei 
miłości chrześciańskiej. 


Takt, bezpretensyonalność, głębokie zrozu- 


y odchodzili do swych dziedzin, mówiący: „Dla 
kruka — padlo". 

I nikt tam wtedy nie śmiał ostać, bowiem 
byłby wierę bez cchyby do naga odarty ano o- 
krutnie zamordowan. Ludzie zasie Dyrka roz- 
poczynali swe krucze dzieło, obcinali palce z 
pierścieńmi, nie bacząc na to, czy to ranny był, 
czyli umarły; a gdy ranny pomocy wzywał, doi 
bijali go bez litości, Potykali się przy tem z so- 
bą a zabijali wzajem na ciałach, poległych % 
zwadzie o byle żelaza kawał, o nędzny rzemień, 
amo o zdobycz jeszcze mizerniejszą. Y grasowali 
tak bywalo, na polu walki po trzy dni y trzy 
noce, A gdy już obdarli poległe ano ranne do 
naga, ładowali zdobycz na wozy, y powracali 
do zamku Dyrka, aby tam ucztowiać y pohulać. 
W drodze zasie bili y zabijali spotykane na roli 
chiopstwo, y gwałcili niewiasty y miode dziew- 
ki, co gładsze, Tako żyli w ustawnym boju, na- 
padając a rabując mienie tych, co się bronić nie 
zdolni, Y za nic mieli sobie tako Boga, jako Y 
djabła, 

Sam zasie rycerz Dyrk, przezwany krukiem, 
wielce był dumny ze swej siły temci barziej, że 
mu jego wysokość hrabia Flandryi dał w lenno 
za usiugi wojenne państwo Halewin wraz z naj- 
wyższą mocą praw wszelkich wykonywania. 
onczas kazał sobie rycerz Dyrk sporządzić 
orzeczną tarczę, a na onej wycyfrować mister- 
nie wielkiego czarnego kruka na złocistem połu 
i napis: „Dia kruka — padło”. 


(Cigg dalszy nastąpi). 


å AN APRZODB* 
"ME R Pm A "PA CZW a M YĆ" A = 
Nasz felieton 


defilada oddziałów wojskowych przed Lai j 
Szeptyckim | generalicyą oraz > ÓW pub” | 
francuskiej Trongo, w obecności ÙU 


mienie mrzekonań i przyzwyczajeń środowiska, 
pracy. gorliwość z jaką odnoszono się do każ- 


dej uczciwej potrzeby, bezstronność i jia a Zachęceni ogromnem powodzeniem, jakie mis- a r 4 
A nienie akcyi okazane przez wszystkie in grukow pm SZ ieść Lini  SĘNOŚCI. e p Be- 
sze uogólnien. yi } la drukowana w naszym felietonie powieść Li Równocześnie odbyły się nabo żeńst w a0$ 


organa YMCA. na. polskiej niwie, niechże zu- 
staną stwierdzone i ma naszym wycinku jego 
działalności. 

Cześć Wam za to ij wdzięczność, choć wiemy. 
ża nietylko o nią Wam chodzi. Ale jeżeli choe- 
cie ujrzeć ich owoce w dziedzinie ducha, ta 
wytrwajcie i dalej ma tej Ziemi, która odrodze- 
nie swojego politycznego bytu łączyła i lączy 
z wiarą w odrodzenie serca, į ducha swoich sy” 
nów. 8 5 
Wkońcu zaznacza zebrana młodzież Akademii 

górniczej, że sfanatyzowane jednostki w tego ro- 
dzaju wycieczkach spotkają się z silnym odpo- 
rem młodzisży naszej. 


Woyniczowej „Jack Reymond“, rezyeczniomy 
w „Naprzedzłe”" cd 4 kwietnia druk nowej po- 
wieści tejże autorki i niewątpimy, że zyska 80- 
bie ona równą, a może większa jeszcze poczyt- 
ność. Będzie to 


„Oliwia Latham'* 


POWIEŚĆ PRZEZ LILI WOYNICZ 

w przekładzie Maryj Kreczowskiej 
Znakomita autorka angielska Lili Woyniczo- 
wa, jest żoną Polaka i ma polskie stosunki. Jak 
swego „Szerszenia'* ośnuła na historyi włoskich 


tencyę Naczelnika państwa w zborze 


ckim i w dwóch synagogach izraeli 
Po południu odbyly się uroczysto$ 
nierzy w YMCA, a wieczorem A) 
i przedstawicieli władz w kasynie 9 k 
Wieczorem we wszystkich teatrach kA 
przed rozpoczęciem przedstawień OI - 
tralne odegrały hymn państwowy, 
szność wysłuchała stojąc, poczem 
teatrów wygłosili okolicznościowe pr 
Poranek ku uczczeniu 50-tej rocznicy sP 
zapowiedziany na dziś, zostanie urządz0'/, 
źniejszym terminie, a to ze względu 74 


sty 


Koncerty w Krakowie 


(N, Luzatto, wiolinistka. — M, Gembarzewska, 
śpiewaczka) 

Nives Luzatto jestto młode, bardzo sympaty- 
czne zjawisko, które gra tak, jak wygląda, 

Może po raz pierwszy spotkałem się z pni 
wng harmonią zewnęątrzności, z wnętrzem. Ni- 
ves Luzzatto, jako amtystka, zawiera tyle mwidzię- 
ku i słodyczy od tonu, począwszy na „technice i 
interpretacyi skończywszy, tyle jakiejś niepoję- 
tej słodyczy przepaja salę koncertową, ż8 siu- 
rhacze zmajdmją się pod nieprzepańmty m uro- 
kiem, może drobnej, ate artystycznej intempre- 
tacyi. Młodej awtystce przydałby się JESZCZE, aiby 
wrażenie jej gry było zupełne, dobry insiru- 
ment, oraz lepiej dobrany program, Z którego 
winien zmiknąć raz na zawsze „wąż morski 
Vieuxtemps'a: „Fantasia appassionata , A 

Koncert ten urządziło biuro koncaktowe W. 


Hergelia. 
a % LJ 


Marya  Fallken-Gembarzewska, śpiewaczica 
rozgłośnej sławy, zwłaszcza w Niemczech, jako 
odtworzycielka postaci wagnerowskich, powin- 
na unikać estrady koncertowej, Mniej więcej 
przed rokiem podziwiałem p. Gembarzewską, 
jako Brunhilde w Walkiirach w operze warszaw 
skiej. Dekoracye, światło, kostyum, szminka, or- 
kiestrą — oto aparat, w którym śpiewaczka de- 
koracyjna, jaką jest p. Gembazyewska czuje się 
dobrze. Estrada, koncertowa ma inme wymaga- 
nia, które dla talentu p. Gemhbarzewskiej oka- 
zały się zabójcze, Pozatem. koncert zapowiedzia- 
my na godz. 7-mą, zaczął się o 7.45, co dziwić 
nas musi tem więcej, że artystka, wychowana 
w twardej szkole pruskiej, powinna świecić 
przykładem pumktualności. 

Akompaniował. Bol. Walewski, 
świetnie, 


jak zawsze 
B, R. 


KURS HANDLOWY 


GE 4 KWIETNIA 


A. ZPIDWSKŁGO, Kraków, Rynek 17, II p. 


Rządowa upoważ. z prawem wydawania świadectw, 


5 przedm. 15 godzin tygodn. Wpisy od godz. 3—7. 


A. B, M. 


Z rozważań historycznych 


(Dokeńczenie) 


W podobnym sensie pisze dalej Helmolt: „Po- 
nieważ żaden naród nie rozwinął się sam przez 
się, wyłoni się tedy poważna liczba zjawisk, któ- 
re można określić mianem „parcia wpływów 
zewnętrznych”, jeśli przez słowo „parcie“ nie 
zawsze rozumieć trzeba siłę wrogą, wymierza- 
jacą ciosy gwiałtowine. Przez wykazanie zwią- 
uków podobnych uda się nam smadnie zacią- 
gnąć dokoła kuli ziemskiej lańcuch bez począ- 
tku į bez końca. Największą jednak zdobycz, 
której użyczają nam ludy pierwotne į przez pół 
cywilizowane, jest, jak to zaznaczono wyżej, 
natury psychologicznej, uiatwia nam ona bo- 
wiem wgiądnięcie w proces rozwojowy psyeny 
ludzkiej w jej rozmaitych stadyach ewolucyj- 
nych. Wszak mamy tu do czynienia ze zdumie- 
wajęcę wprost ninogością, poglądów, zwycza- 
jów, obyczajów, urządzeń i zjawisk społecznych 
wególe, których sense odgadnąć możemy tylko 
z pomoca indukcyjnej psychologii ludów pier- 
wwojnych, Historya świata w zwyczajnej swej 
formiedaje nam uotowe już wyniki, zarodki 


walk niepodległościowych, tak znów  „Oliwói 
Latham" dała za tło życie polskiej i rosyjskiej 
emigracyj rewolucyjnej w Londynie, które na- 
kreśliła z gruntowną znajomością rzeczy, Przy- 
tem akcya powieści poprowadzona jest ogrom- 
nie żywo į niezwykle zajmująco, w sposób na- 
prężający uwagę i zaciekawienie czytelnika. 
Reńdakcya „Naprzodu“, 


KRONIKA 


Kraków, 20 marca. 


Imieniny Naczelnika państwa 
w Krakowie 


Dzień imienin Naczelnika państwa obchodzo- 
no w Krakowie nader uroczyście. Wczesnym 
rankisia przez miasto, przystrojone flagami, 
przeciągały orkiestry wojskowe, grając mełodye 
narodowe. Rano młodzież szkolna udała się ze 
sztandarami i orkiestrami do kościołów, poczem 
po powrocis do zakładów przysłuchiwała się 
odezytom swoich profesorów o znaczeniu Naczeł- 
nika państwa J. Piłsudskiego, oraz o ważności 
mającego się odbyć plebiscytu na Górnym Sią- 
sku. Juź po godzinie 9 rano ciągnęły oddziały 
wszelkiej broni na Waweł, gdzie w katedrze 
odbyło się uroczyste nabożeństwo na intencyę 
Naczelnika państwa. Oddziały ustawiły się na 
dziedzińcu zamkowym frontem do świątyni. 
W katedrze na nabożeństwie zjawiła się gene- 
ralicya z generałem broni Szeptyckim, gen. por. 
Osińskim, komendantem DOG, oraz z gen. pod- 
por. Kosteckin, komendantem miasta, oraz re- 
prezentaaci wszystkich oddziałów załogi kra- 
kowskiej. Prócz wojskowości w nabożeństwie 
wzięli udział prezydent miasta Krakowa Fede- 
rowicz z radcami miejskimi, prez. sądu apela- 
cyjnego Wolter, prezydenci sądów powiatowego 
i karnego, star. Kowalikowski oraz przedstawi- 
ciele reszty instytucyi rządowych, kulturalnych 
i oświałowych. 

W głównej nawie przed ołtarzem ustawili się 
weterani z 63 roku ze sztandarem, oraz cechy 
krakowskie ze sztandarami. Po odprawionem 
nabożeństwie, podczas którego ustawiona bate- 
rya 6 pap na stokach Wawelu, koło Smoczej 
Jamy, dała kilka strzałów armatnich, odbyła się 
u podnóża Zamku, naprzeciw ulicy Kanoniczej 


delikatne owoców tych leżą w macierzystem ło- 
nie pierwotnie naiwnego sposobu myślenia, do- 
kąd — dzięki szkole i wychov'aniy — załracHi- 
śmy obecnie pizystęp wszelaki, Dodajmy nadto 
jedmo jeszcze: wedie kierujących poglądów ma- 
szych lud dany jest po największej części zbio- 
rewiskiem tylu a tyłu jednostek i własnie te o- 
sopniki, jako takie, tworzą dla nas treść isto- 
tag i wartość historyi tudzież życia duchowego 
wogóle. Temu jednostronnie indywidualistycz- 
nenu stanowisku i poględowwi brak zbyt wiele 
zwczunyiemie dla tego wielkiego podłoża społe- 
cznego, z którego jedynie wyskoczyć mogą osta- 
tecznie heroje ducha, aby na niem rozwinąć 
szoroką i z grumtu przekształcajgeą dzialal- 
ność. jóżej Kohler, znany Ladacz prawa po- 
rówmaewczege, oświadcza na wstępie do historyl 
powszechnej Helmolta: „Fa połężna ściana. 
dziełąca jedtostzę ad jednostki jest cziawieko- 
mit natury pierwotnie obca znowsie: zestaje opa 
wzniesioną dzioki stałej abstrekeyi od cealożri 
ds jednostki, przyczem. indywiduum, wzięteriu 
z cstoksztaltu, przypisujemy osobliwo prawa i o- 
zobiiwę rysy szczególnej odpowiedzialności. Za- 
ratrywanie piernoine każe csużnikowj rozpiy- 
ngt się calkowicie w rodzinie i w płomieniu, one 


SUW, ipen ipdziajnośeć. 
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uroezystość z okazyi uchwalenia Kol kr Aj 
Ukończanie rozdawnictwa deputatów r" gg, 
Magistrat krakowski podaje do wiadó' ag 

wydawanie dodatkowych racyj Żyw zni i 
dla robotników za październik do styć 
czy się w dniu 28 bm. Uprawnieni "uni? 
dodatkowej aprowizacyi robotniczej mega g 


powyższego terminu podjąć należne 
kru, w przeciwnym bowiem razie f 
orzepadną. 

Amerykańska misya dla słuchaczy U 
Wezoraj o godz. 6'50 wieczorem 
w Domu akademickim wydawanie 5 j 0] 
słuchaczy uniwersytetu Jagiellońskiego vi 
mii sztuk pięknych. Cena jednej kola wiek ©, 
10 Mk, Posiłek jest bardzo obfity W dj je” 
mnej pomocy w artykułach żywo jg 
młodzieży akademickiej udzieliła 4 


misya Hoovera. poi, p! 
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Spóźniona wypłata emerytury i 
wiej pewnej części emerytom. kole 
1 marca br, spowodowaną została ". 
przeszło 2000 czeków pocztowej kasy | jo 
ści na poczcie, Po nadejściu zarwiadodie pao 
z pocztowej kasy oszczędności W „gig 
zostały sporządzone natychnujast dupiik U 
czeków, które osobnym posłańcem a „W 
zostały do pocztowej kasy oszczędność” mó 
szawije, Wypłata zaległej emerytury | 
hr. nasiąpi w tych dniach, 

Marki pocztowe na Gzerwony Krzyż La | 
stwo poczt į telegrafów wydało znaczki PJ 
kiem znaczku Czerwonego Krzyża W gno UM 
36, 40 į 50 nik. Nadruki te uskutecze ej gf” 
lorze czerwonym na znaczkach pocto z, pi 
wartości 5. 6, 10 į 20 mk. w ten sposób * 
wej stronie znaczka znajduje się KI” 
śmiokącie, z prawej zaś nadruk 30 m 
ka 30 mk. od kańdego maczka przezić 
na dochód towarzystwa polskiego kę: 
Krzyża, Biorąc pod uwagę b amanta 
łeży żywić nadzieję, że publiczność c” MU N 
bywać będzie wymienione znaczki, PO at Ji 
się w tem sposób do powiększenia TF BA 
waazystwa polskiego Czerwonego Ki™ pó pó 

Premiera w Bagateli, Zapowiedziana, „gg 
działek 21 bm. premiera „Karnawał 
mi publiczność krakowską z najnow. Re gi 
rem Molnara, autora „Dyabła*, w» i z 
dyi“ i „Konfekcyi męskiei*, grany ct pó”: 
powodzeniem na scenie Bagateli. p pgo 
wszystkie zalety, zapewniające widow 
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i 
Wszak istnieje także myśl o wędrówce, zj 
nie i łączeniu się:dusz ojca i 5V7%:,,„g8)] 
jest istotą duchową pozostającą W a pe hi 
chicznym i tylko wcieleniem specj?) jg 8 
zbiorowej ludu. Ta forma wyQbre zenig 
duszy zbiorowej, jedności rođawej i Ei gwo 
towarzyszyła ludom w czasie ich WE pu 
ciowych, tworzyła ich więź syołecznł: dą 
na stal siłę ich odporności. Dopiero $, gą 
późniejsze, wzmocnione już dostat ech, i 
czami kulturałnemi, zdołały wytworne oi 
dualizm, przez którego rozpętanie, “iy o0 
się rozkwit wszystkich sił narodu Ji gg 
Zrozumiale samo przez się, iż p rs 
go 
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naiwne marzenia 16 w., którego z” Jel 
unositi się nad „szlachetnym dzikusom NU. 
wnież jasnem będzie, że mzenikaje „a 
ciekań psychologicznych malerye ". my 
wianióm naszem dzieje świata, BE pon 
coraz to bardziej rozszerzać i = 0 WO U qol 
dziemy punkty zaczepienia dla ge U 


tej wielkiej tkaniny kulturalnej 7 
ludów uspołecznienia niższego * 
zresztą pod niejednym względem % 3 
wiastkówe zaczątki hisioryczneśo, ii 
wzmieślejszego życia i dzialania. 
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R (p. Ziembiński), Mikołai (p. B i 
Kudol uembiński), Mikołaj (p. Brzeski), 
f (p. Orzechowski), dalej WEN 
ską i inni Bi ochowski, Dębowiczowa, Kamiń- 
tawienia "Kary na premierę i dalsze przed- 
p. teateu. nawału* nabywać już można przy 
g 
in > Nowości komunikują: Dziś po połu- 
Inatt, wy 70! Operetka Szirmaja „Miszka ma- 
azy“ Siege edziałęk i wtorek „Gwiazda Kau- 
. Sant Wałąo Turskiego z muzyką Z. Wiehłera. 
interpretat 83a, siynna tancerka, niezróownana 
Tei tańców oryentalnych, wystąpi 
w niedziele og pP zjeździe do Warszawy dziś 
ta tancerka „e W teatrze Nowości. Znako- 
zinalnyeh hos wykona tańce wschodnie w ory- 
tle ekorą gatych kostyamach wschodnich na 
bilety s cyi przywiezionej ze sobą.' Pozostałe 
oncert r nabycia w kasie teatru Nowości. 
KA taneg W. Łabuńskiego z programem „Muzy- 
Om, sali $ odbędzie się dziś w niedzielę 20 
bycia og, 9Eoła. Pozostałe bilety są do na- 
kole, ~ godziny 6 wieczór przy kasie w Šo- 


naukowe -S W Coll, novum sali nr 43, zebranie 
denny 
pitnisła 


step igẹ; azyalny egzamin dojrzałości lub 
wodu i 
AnaRŚĆ do 
podań do ainis lutowym br. Termin wnoszenia 
Kurs 31 marca, 
lowy pzy unkowy dia techników stolarskich. Kra- 
Brzy w tonat rękodzieł i drobnego przemysłu 
oori udziale miejskiego Muzeum przemy- 
dtwarcia > dra Baranieckiego przystępuje do 
i miesięcznego kursu rysunkowego dla 
Ym sa stolarskich z programem obejmują- 
(Ysunki uki zawodowe, rysunki geometryczne, 
d Stylach ; Ze, technologię drzewną, naukę 
lone zosta „Projektowanie. Godziny nauki usta- 
M, N aną po porozumieniu się z kandydata- 
y, urs przyjętych zostanie 15 kandyda- 
oł AgAnA ukończona przynajmniej 3 kla- 
Wynogi i średniej lub wydziałowej. Wpisowe 
y wyjątk , dla niezamożnych 500 Mk; 
Ay ną ych wypadkach kandydaci zasługu- 
„olniepi, fg nienie mogą być od wpisowego 
będzię «q O ukończeniu kursu teoretycznego 
W warszi Się krótki kurs ćwiczeń praktycznych 
Milera Pch Muzeum, Zgłoszenia przyjmuje 
dd g do q zeun do 3 kwietnia w godzinach 
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Znow 
zwano Pożary łąk, Wezoraj po godz. 5 popoł. 
'i Straż pożarną do Pasternika koło Bro- 


3 ie ; , , à 
Sitzen, złe zapaliła się trawa na znacznej prze- 


titya, przej zg du na bliskość magazynów z amu- 
“ele „ asięwzięto energiczną akcyę ratownicza, 


Ebtoneta mienia ognia. Mimo to jednak trawa 
tówniez na obszarze blisko 10-cio morgowym. — 
Eülejoyy, 7 Sr8I zapaliła się trawa na nasypie 
Nezwana : 00 cmentarza żydowskiego. Ogień 
* lokomoty w ugasiła. Fożar powstał od iskry 
Sił y 
Setowa a re włamanie. Policya krakowska are- 
lego pire oraj 15-letniego Jana Fischera, któ- 
Przy nić chwycono na usiłowanem włamaniu 
A s0cy dobranego klucza do składu pa- 
Wei Reformy“ przy ui. Jagiellońskiej. 
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l] paskarzy. Od kilku dni zapo- 
kojło R „Podpisanie pokoju w Rydze Famien 
Gaw. 7 Objawia się to na papierach 
abesgąś „YCH i walorach, Wynikiem tego była 
i mae siełdzie, która wczoraj zamieniła się 
tich Paan popłoch. Kursy w ciągu dni osta- 
Sy 30a Spodziewany jest dalszy spa- 
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bo tastrofą kołąjąwa, 


i WE 95) 5 € 

Ki Północy a i W piątek o godz. © rain. 9 
tna Haskan a przystanku Wielka w pobliżu 
ur. dagg Sapio zderzenie pociągu wojskowego 


« tdanau: 
War “Evo w 
A Q Ka > o 
Silki 22 ur. 2492, 


s. idacym w stronę Łowicza. 
zderzenia byly s : i 


w straszne, Zabici zostali: 


stronę Kuina, z pociągiem: 


porucznik, kobieta i 6 żołnierzy. Ciężko ranni: 
12 wojskowych i kobieta, lżej rannych jest kil- 


kunastu wojskowych. Dwa parowozy uszko- sygnału przez pociąs towarowy. 
= E N T dE MAO UM” 
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Powrót del 


*Telelonem od korespondenta „Naprzodu“ 
Warszawa, 19 marca. 
Przewodniczący polskiej delegacyi pokojowej 
p. Jan Dabski wyjeżdża z Rygi we wiorek i sta- 


5 


dzone, zaś 4 wagony rozbite. Tor kolejowy za- 
tarasowany. Przyczyna katastrofy: przejechanie 


egacyi pokojowej z Rygi 


nie w Warszawie w piątek okoła południa. W ko- 
łach rządowych i sejmowych przygotowują m. 
Dabskiemu uroczyste przyjęcia. 


W dzień plebiscytu 


Niemieckie fałszerstwa 

Byłom. (PAT) Prasa niemiecka w ostatnich 
dniach podaje najfałszywsze wiadomości z Pol- 
ski. Wczoraj ogłosiła, że giełda warszawska zo- 
stała zamknięta z powodu kursu marki polskiej. 
Polska mobilizuje jakoby rocznik 1891, grozi jej 
rewolucya i wojna z Rosyą i Litwą itd. Ponie- 
waż propaganda zapomocą afiszów i pism ulo- 
tnych jest zakazana, przeto agitacyę antypolską 
prowadzą Niemcy w dziennikach. 

Niemcy straszą Górnoślązaków 

Bytom. (PAT) Rząd niemiecki ogłasza w nie- 
mieckich pismach górnośląskich odezwę do Gór- 
noślązaków, w której wzywa ich, aby dotrzy- 
mali wierności ojczyźnie niemieckiej przy ple- 
biscycie. Przepowiada najczarniejszą przyszłość, 
gdyby się oświadczyli za Polską. Odezwę pod- 
pisali Febrenbach i Ebert. 

Wykrycie bojówki niemieckiej 

Bytom. (PAT) W Pszczynie wpadły wiadze 
koalicyjne. na trop wielkiej niemieckiej organi- 
zacyi bojowej. Przywódcę tej organizacyi are- 
sztowano. W piątek 18 bm. o godz. 10 wieczór 
mieli Niemcy rozpocząć akcyg zbrojną. Wydano 
już odpowiednie rozkazy członkom tej organiza- 
cyi. Policya płebiscytowa zastała jednak na czas 
uprzedzona i przeprowadziła masowe areszto- 
wania. W Kwiatku i Pszczynie odkryto wielkie 
składy broni i amunicyi. W piątek 18 bm. wie- 
czorem mieli Niemcy jako sygnał do ogólnego 


Ustąpienie komisarza 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 19 marca. 
Komisarz polski w Gdańsku p. Biesiadecki 
ustąpi ze swego stanowiska. „Przegląd Wieczor- 
nv“. który niejednokrotnie wyraża poglądy PSL, 


powstania wysadzić w powietrze dom Polaka 
Grajcara. Uwiadomione na czas władze koali» 
cyjne przybyiy na miejsce zamierzonego wy- 
padku i aresztowały na gorącym uczynku Niem- 
ców. W ten sposób została rozbita druga z rzę- 
du niemiecka organizacya wojskowa. Akcye 
zbrojne miały być wszczęte jeszcze przed ple- 
biscytem, dzięki jednak czujności władz koali- 
cyjnych do wybuchu nie doszło. 


Kiedy będzie ogłoszony wynik plebiscytu 

Opole. (PAT) Wydział prasowy międzysojusz- 
niczej komisyi plebiscytowej podaje do publicz- 
nej wiadomości, że wyniki głosowania plebiscy- 
tu w dniu 20 marca, które zostaną ogłoszone 
po zamknięciu głosowania, będą miały tylko 
charakter prowizoryczny. Cyiry wynikające z o- 
bliczeń biur głosowania staną się ostatecznemi 
dopiero po sprawdzeniu przez biuro międzyso- 
juszniczę ipo zatwierdzeniu przez komisyę rzą” 
dzącą. 
Niemcom nie wolno węg ytadzać wojska na Górny 

ask 

Paryż. (PAT) Rada ambasadorów zwróciła się 
do delegacyi niemieckiej z notą, w której przy- 
pomina, że utrzymanie porządku na G. Sląsku 
należy wyłącznie do komisyi międzykoalicyjnej 
i że Niemcy będą odpowiedzialni za wszelkie 
skutki wmarszu wojsk niemieckich na plebiscy- 
towy obszar G. Sląska. Podobne oświadczenie 
przesłano także delegacyi polskiej. 


polskiego w Gdańsku 


donosi, że na następcę p. Biesiadeckiego upa- 
trzony jest dr Jerzy Madeyski, były szef admi. 
nistracyi cywilnej za okupacyi austryackiei 
w Lublinie. 


_ Obsadzenie dalszych części Niemiec 


(Telofonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 19 marca.. 

Z Paryża donoszą: Paryskie wydanie „Chica. 
go Tribune“ donosi, że prezydent ministrów 
Briand zaznaczył pewność utrzymania postano- 
wień konferencyi paryskiej. Ententa ma prawo 
obsadzenia Niemiec, o ile nie uiszczą odszkodo- 
wania w myśl traktatu wersalskiego. 

W opinii niemieckiej wielkie wrażenie wywar- 
ła wiadomość, że konfereacya rzeczoznawców 
ententy domaga się obsadzenia dalszych teryto- 
rów w Nadrenii, dalej Mühlheim i Oberhausen, 
na wypadek, jeżeli Niemcy nie cofną swych 
kontrpropozycyi postawionych na konierencyi 
londyńskiej. 

Dałsze sankcye karne. 

Mihikoim nad Ruhrą. (PAT). Wczoraj około 
godziny 7 rano zachodnią część Miihlheim wraz 
z dworcem Steckdorf obsadziły wojska francu- 
skie i belgijskie. Komendant wojsk koalicyjnych 
wydał rozkaz, ua podstawie którego personal 
zakładów komunikacyjnych będzie podlegał jego 
komendzie. 

Duisburg. (PAT). Wojska koalicyjne obsadziły 
dworzec Oberhausen-West i śluzy w okolicy ka- 


nału Emskiego. 
Niemcy przygotowują reprssye. 

Praga. (PAT). Dzienniki czeskie donoszą z Ber- 
lina, że Niemcy przygotowują handlowe repre- 
sye wobec koalicyi. Sejm Rzeszy niemieckiej 
postanowił wydać zakaz przywozu win franen- 
skich do Niemiec, 

Anglia gotowa do rokowań. 

Londyn. (PAT). W dyskusyi w Izbie gmin w 
trzeciem czytaniu bilu reparacyjnego poseł par- 
tyi robotniczej Glynes motywował wniosek, by 
Izba odrzuciła tę ustawę, która nie przedstawia 
politycznej zgody aliantów i może zaszkodzić 
handłowi angielskiemu. Attorney General oświad- 
czył w imieniu rządu, że alianci są gotowi wejść 
w rokowania z Niemcami, jeżeli Niemcy postawią 
możliwe do przyjęcia propozycye. 


Rozbrojenie w Rumunii 


Budapeszt. Wedle wiadomości z Bukaresztu, 
dziennik urzędowy ogłosił rozporządzenie co do 
zmniejszenia armii rumuńskiej do stanu poko- 
jowego. Rozbrojenie ma nastąpić w przeciągu 
kwietnia. 


KINOTEATR „SZTUKA“, ulica św. Jana L. © 


Od soboty dnia 19-go do środy 23-30 marca 1920 r. 


Tylka 5 dni! 
wielki dramat 
w 4 axktacn 


Wspaniały p 


Tyłko 8 dnił 
wielki dramat 
w 4 akiach 


wyborna jakiej iuż cddawna w Krzkowia 
nie było komedya w Jech aktach. 


Zmierzch rewa 


Moskwa. (PAT; Zinowiew wystosował wezwanie 
ło powstańców, którym obiecuje darowanie winy, 
eżeii poddadzą się rozkazom armii czerwonej. 

Zdobycie Kronsztadu 

Moskwa. (PAT) Z Petersburga donoszą pod datą 
17 marca: Wojska czerwone rozpoczęły Szturm 
1a Kronsztad, który postępuje pomyślnie. Większa 
szęść miasta i twierdza znajduje się w rękach 
aaszych. Komendant floty bałtyckiej Kuźmin, który 
zosta! z początkiem powstania aresztowany i prze- 
wodniczący sowietu kronszładzkiego Wasilijew, 
zostali uwolnieni przez nasze wojska, które wks0- 
zyły Ga Krousztadu. 

Bucienny wierny sowiełom 

Moskwa. (PAT) Budienny wystosował telegram 
z Jekaierynosławia do zarządu partyi komunisty- 
cznej, w którym gwarantuje za wierność swojego 
wojska i wyraża nadzieję, że powstańcy w Kron- 
sztadzie będą surowo ukarani. 

Paryż. (PAT) Otrzymano tutaj potwierdzenie 
wiadomości a kapitułacyi powstańców w Kronszta- 
dzie, 


Ucieczka z Kronsztadu 

Helsingfors. (PAT) Przez całą noc uchodžey 
£ Kronsztadu przybywali do Finlandyi. Nad czę- 
deią uchodźców zawieszono kwarantannę,j 

Poddanie się floty 

Moskwa. (PAT) Z Oranienbaumu donoszą 18-go 
bm godz. 8 rano: Okręty „Petropawłowsk* i „Se- 
bastopoł* poddały się. Miasto Kronsztad z flotą 
poddały się również sowietom. Wszyscy komuniści, 
aresztowani przez powstańców, zostali uwolnieni, 
Zdobycie Krónsztadu — wielkim czynem wojennym 

Moskwa. (PAT) Wedle ostatnich wiadomości 
e Petersburga bunt w Kronsztadzie został uśmie- 
rzony. Zdobycie Kronsztadu jest w historyi wojny 
wyjątkowym aktem, ponieważ wojskom czerwonym 


A A 
Imieniny Naczelnika państwa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z okazyi 
imienin Naczelnika państwa odbyła się dziś na 
placu Saskim uroczystość wojskowa po nabo- 
żeństwie w kościele garnizonowym. Po nabo- 
żeństwie odbyła się defilada przed ministrem 
wojny Sosnkowskim. W Belwederze w zastęp- 
stwie Naczelnika państwa, który wyjechał do 
Tarnopole, przyjmował życzenia kapitan Łepkow- 
ski, Zjawili się przedstawiciele obcych państw, 
ministrowie, reprezentanci różnych instytucyi itd- 


Endecy przygotowują 
się do wyborów 


Warszawa, (Tel. wł. „NŃaprzodu”*). W sferach 
sejmowych informują, że Narodowe Ziednocze- 
nie ludowe dokonało wyboru komitetu wybor- 
szego to przyszłych wyborów sejmowych. Kandy- 
datury Dubanowicza, arcybiskupa Teodorowicza 
i prot, Strońskiego pzzegaały. 


Dmowski „masonem” 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ke. Luto- 
sławski wydał w porozumieniu z arcybiskupem 
Teodorowiczem odezwę, w której głosi, że wszy- 
sey ci posłowie, którzy głosowali przeciw szkole 
wyznaniowej i przeciw artykułowi, że Naczelni- 
kiem państwa mioże być tylko Polak-katolik, są 
masonami. Ponieważ przeciw tym artykułom gło- 
gowali także Dmowski, Grabski i wogole dużo 
jntałigancyi endeckiej, przeto Umowski został wrar 
z innymi zaawansowany na — masona, 


Traktat kandlowy 
polsko-francuski 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Dziś odbyło 
się posiedzenie komisy! handiowo-przemysłowej, 
sełem rozpatrzenia sprawy traktatu handlowege 
z Francyą. Posiedzenie by:o póouine. Traktat 
handiowy podpisze minister spraw zagranicznych 
Sapieha w porozumieniu z mintstrem handlu 
Przanowekim, 


M.ędzynarodowa komisya dla walki 
Z epidemiani w Warszawie 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzoda*). Komisya dla 
walki z epidemiami z ramienia Ligi narodów 


NAPRZÓD“ 


lucy! przeciwbolszewickiej 


udało się idąc po lodzie, zająć twierdzę morską 
uzbrojoną w wielkie działa. 

Moskwa. (PAT) Radio moskiewskie z 17 bm. 
godz. 630 rano wojska nasze przecięły szybko 
zasieki z drutu kolczastego rozmaitych obwaro- 
wań Kronsztadu i zajęły kilka miejse obronnych. 
Dwa miejsca były meobsadzone. O godzinie 1-szej 
popołudniu nasze wysunięte naprzód posterunki 
weszły do (Kronszładu. Dezerterzy i jeńcy przyjęli 
wojska nasze z ogromnym zapsłem. Opowiadali 
oni, żo internowano czterdziestu komunistów jao 
zakładników, że grożono represaliami na wypadek, 
góyby rząd sowiecki wydał zarządzenia przeciwko 
rodzinom powstańców, znajdującym się w Peters- 
burgu. Prawie wszystkie forty i miasto są w na- 
szych rękach. 


Reakcysniści ostrzyli sobie zęby. 

Wiedeń. Agencya bolszewicka „Rosta“ donosi: 
Wychodzący w Helsingforsie (Finiandya) dzien- 
nik „Put* pisze: Niejasne, wzajem przeczące 
sobie wiadomości o wydarzeniach Kkrensztadz- 
kich doprowadziły do znam.ennych objawów 
w koloch emigracyjnych (rosyjskich). Poeczas 
gdy żywioły demokratyczne zachowują się ostro- 
żnie wobec sensacyjnych iniormacyj gazeciar- 
skich, tryumfu ą reakeyoniści i chcą swo emi 
brudne rękoma chwytać władzę. W Kronszta- 
dzie rządzi rząd gen. Kozłowskiego, w Rewlu 
utworzył „Biały Krzyż“ czarnosecińców rząd, 
na czele ktorego stoi generał i grupa spekulan= 
tów. Inne koła reakcyjne mają więcej rozumu: 
nie tworzą żadnych Śmiesznych rządów, lecz 
chcą przeczekać, ażeby wojsko utorowało im 
drogę do ich dawnych stanowisk. 

'Tę rolę ma do speinienia armia Wrangla (roz- 
bitki wyrzucone poza granice Rosyi?! —— red. 
„Nap.*), której misyą jest zadanie ostatecznego 
ciosu bolszewikom. 


O OOO 


przybyła do Warszawy. W skład komisyi wcho- 
dzą: Norman-White jako przewodniczący, puł- 
pownik Gauthier i dr Reichman. Komisya już 
rozpoczęła swe czynności. 


Wielka zwyżka kursu 
marki polskiej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Berlina 
przychodzą wiadomości o ogromnej zwyżce kursu 
waluty polskiej, Dziennik berliński „Tägliche 
Rundschau* z tego powodu domaga się, aby 
waluty polskiej nie dopuszczano do notowania 
na giełdzie berlińskiej, 


Podróż Naczelnika Państwa 


Warszawa. (PAT) W piątek o godzinie 12 w no- 
cy Naczelnik państwa w towarzystwie wyższych 
oficerów wyjechał z Warszawy, udająe się na 
inspekcyę oraz celem obdarzenia odznakami „Vir- 
tuti m litai* pulków, które się odznaczyły pod- 
cezas ostatniej kampanii. 


B a LJ sau [4 8 s 
Giggnienie „milionówki” 
Warszawa. (PAT). W dzisiejszem losowaniu 
4.tej premiowej pożyczki państwowej wygrana 
miliona marek padła na nr 0050202. Numer ten 
został wysłany do Poznania. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze- 
niu z 16 bm. obradowała nad sprawami związa= 
nemi z Górnym Śląskiem oraz Wiłeńszczyzną. Na 
posiedzeniu z 18 bm. uchwaliła rozporządzenie 
w przedmiocie statutów organizacyjnych mini- 
sterstw i urzędów centralnych, rozporządzenie 
w sprawie utworzenia wojewódzkich komisyi dla 
spraw oszczędności państwowych, oraz przyjęła 
złożony pizez ministra spraw zagranicznych pro- 
jekt reorgantzacyi placówki polskiej w Wiedniu, 


O pobór wojskowy 
na Siąsku Cieszyńskim 


Morawska ustrawa. (PAT). Opawskie dzienniki 
czeskie donoszą, że zapowiedziany asenterunek 
do wojska czeskiego na Sląsku Cieszyńskim zo- 
stał oetiwełany. Zarządzenie to tUumaczą dzienniki 
rzekomym uaładem peiska-Czeskim, na mocy któ. 
rego Polska i Czechosiowacya zobowiązują się 
w ciągu roku po podziaie Siąsza Cieszyńskiego 
nie powuływać da Ws;SaG, 


FOOT POETA oaae. TATE 


Napad ma Gruzyę 


j 
Londyn. (PAT)  Boiszewiey i Turcy wiarę 
równocześnie do Gruzyi, Walczą oni Wź% || 


o posiadanie Batum. 
att. raukiyw ONZE". 
Przeglad gospodarczy 


„Ke 
śpęd bydła. Na targ od 12 do 18 mareg KE | 
spędzono bydła rogatego 740, cieląt 124 LU 
rogacizny 1228, razem 3191 zwierząt. Pleg do 
za 1cetnar metr. żywej wagi: bubaje od © prow | 
11.500 Mk, woły od 8000 do 13.000 Mk, 51000 
od 6400 do 10.000 Mk, jałownik od 6200 do dBi 
Mk, cielęta od 6000 do 11.000 Mk, nierog* gý 
13.000 do 18.800 Mk, nierogaciznę bite) ** | 
od 17.000 do 24.000. adi” 
Ze spędzonych na targ zwierząt SPZ% pog: 
na konsumcyę miejscową 3168 sztuk, P4 po 
sumcyę innych gmin kraju 23 sztuk. © 
wyższe obliczono bez opłaty akcyzowel: | 
równaniu ze spędami w przeszłym tyes oe | 
bylo więcej 25 sztuk bydła, 289 cieląt, 2! | 


rozgacizny, razem 529, 0 


REPDRTUAR 


Testr im. Jul. Słowackiego 
Niedziela popoł,: „Kolombina“, wieczorem ' * 
Juan“. 
Poniedziałek: „Orlątko“. 
Teatr „Ragatela* piki” 
Niedziela o 11 przedpoł.: Poranek, popoł.: "=m | 
wiecz.: „Kiki“. 
Poniedziałek: „Karnawał* (nowość). 
Teatr powszechny 
Niedziela: Popoiudniu „Major ułanów" ~ 
czorem „Wielkie bractwo“, 
Operetka w Nowaściach 


Niedziela popoł.: „Miszka magnat”, ' | 
wieczór: „Misska magnat“. 
Poniedziałek: „Gwiazda Kaukazu“, d 


Wtorek: „Gwiazda Kaukazu“, sa 
Wykśady w Domu artystów (plac św, pe”, 
w zarządzie krakowskiego Związku lite 
Poczatek o godz. 8 wieczór. gro 
Niedziela: Jan Pietrzycki: „O Bogu mari gł 
wym“ (słowo wstępne J. Flacha, współ r 
art. dram. Z. Ordyńskiej). at 
Ponjedzialek: Franciszek Mirandola: „Perw 
w legendzie". 
Wtorek: Józef Flach: „Śladem sławnych roma” 
sów“, cz. XVI: „Alraune“ Eversa. w 
Środa: Władysław Szymański: „Mickiewić 
świetle Towianizmu”. 
Od czwartku do niedzieli fefrye świąteczny 
Kollegium wybludów nankowych (Rynek S$ 
i Linia A—B L. 39 .ʻ , 
Poniedziałek: dyr. Muzeum nar. dr Fel. Kope” 
Aitur Grottger (z obrazami świetlnymi). 
Gdczyty w Muzeum przemysłowem im 
Baranieckiego: 
Poniedziałek, 21 marca: Kazimierz Witki 
Zdobnictwo ludowe (Pisanki). gó 
Środa, 23 marca: Leonard Lepszy: Obrazy 
ralskie na szkle, 

Zjednoczenie Inteligencył pracującej piro) 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski go 5, IL P r 
Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 22 bm.: adw, Dr. Józef Drobner: „Ze 


dnienia exonomiczne chwili bieżącej”. E- 


IGNACY M 


zmarł 19-go marca 1921 po długich 
cierpieniach w 54-tym roku życi? 


pwi 


BŁ p. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrze” 
bowego cmentarza izraelieckiego na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w poniedziai 
dnia 21 marca br. o godzinie 3-ciej pop% > 
Na sinutny ten obrzęd zaprasza Krewnyć A 
Przyjaciół i Znajomych w głębokim Ž up 
pogrążona Kkodzina 


Listy z kraju 


z — 
wowej kopalni wegla w Erzeszczach 
(koło Oświęcimia) 


(A skutek « t Brzeszcze, 17 marca. 
chała p Starą reprezentacyi robotniczej 
> = ubiegłego roku komisya 
 PaOstwą, A ze strony Najwyższej Izby kontro- 
tóra to komisya przeprowadziła do 
j c, Bospodarki ma naszej kopalni. 
któr, PNOŚCI ujawniło się wiele nadu- 
ebr: na miejscu przeskuchamo świad- 
odjechał obfity materyal, z którym komi- 
danym Sk: do Wa Ezaiwiy, obiecując przesłu- 
Się Zadość adikom, że sprawiedliwości stanie 
zosta a winni nadużyć dobrem państwo- 
zy orad ukarani. Tymczasem upływa już 
nie AC a o skutkach wykrytych prze- 
ostaja dal. 9 S'YChać, Główni winowajcy po- 
ttach AFR a swoich intratnych  stanowi- 
, Starania nie m ich ruszyć z 

Ui YER stanowisk, SS 2 
PRzęnysł sine plecy w ministerstwie handlu i 
Re naduzye Valaja sobie ci panowie na dal- 
Tagu dyrak to, Na czele ich stoi już od dłuższego 
Biegłego „(7 kopalni Strączyński. Od grudnia 
wielką mo oku po dzień dzisiejszy zdarzyła się 
Podajemy € Nowych nadużyć a dla przykładu 
Lp niektóre z nich mianowicie: 


Brnika, 
pa Zmacznie zniżonych cenach dla apro- 


SAN robotników zatrudnionych m jego 
M. Didac „Pzedsiębiorstwie przy budowie ki- 
ion, USIMYy, Że ów Magerle cały swój kit- 


(7 


Czyński sprzedawał aprowizacyęe 
jakiemu Magerlemu, byłemu saty- 


Bierze p. g Aaiatek zawdzięcza w wielkiej 
1 sę "+, tCzyńskiemu, który mu ze szkodą 
i Wllienów, Wa pomaga dla robienia, dalszych 
i Str ten Sposób sprzedał dyrektor ko- 

| Cepycy. | ZWŃSki Magerlemu w miesiącach 
Acyj z PCU, Sierpniu i wrześniu z, r. aprowi- 


dza dA Wote około 100.000 mk. po zniżonej 


in, któ 9dę skarbu oraz górników i ich ro- 
yi Bodov, „Wowym czasie dla braku aprowiza.- 
Mać Mi | nawet musieli z tego powodu 

iza laskje Należytość za dostarczoną w „dro- 
a agerlemu aprowizacyę przez skarb 
s skisga Pośrednictwem dobroczyanego Strą- 
“placon, jest po dzień dzisiejszy jeszcze nie- 
Peza Słynny dobroczyńca p. Strączyński 
Rz, Pada milionerowi Magerlemu w jesie- 
p PAlanęgą o cie metrów: kubicmych drzewa bu- 
„Wiszywć Po zniżonej cenie na budowę kina w 
a duej ach ad Brzeszcze, Czy należytość za 
wej, trudn Zostąłą wpłaconą do kasy państwo- 


galemnicą zbadać, gdyż takie rzeczy okryte są. 
gydeh l pra m A“ w kasach wertheimow- 
le Ww 


My tyłk le na światło dzienne nie wychodzą, 
oczy aja tyle, że na skutek tej manipulacyi 
Panig nie, 9 JUŻ od blisko miesiąca nasza ko- 
Preodk app E drzewa do budowy w szybach i w 
W kopalni, co grozi wielkiem niebez- 
RA Bórnię życia dla pracujących w głębi 
sł być wap albowiem w każdej chwili mo- 
gii i kę niezabudowania przodków za- 
m le tn u zgnieceni na miazgę, a nadto powo- 

Aż gómi ików i straty maieryalne, ponie- 
Tote nalezy nie mając drzewa do budowy, nie 
Cya: w ycia pracować, przez co upada pro- 
Tak wi iowa a na tem cierpi cale państwo, 


ienmi dzięki manipulacyi Strączyńskiego 
mj owni Pk a grozi  zastawienie fabryk, 


ują obotnicy mało produkują, ciągle 
ć ie t z ministerstwa nie chce wglą- 
2i Wycią, ną Przyczynę rzeczy, a kiedy górni- 
a Wników ną światło dzienne nadużycia ich 
to wy mi ' które powodują upadek produk- 
A sie ip Nisterstwach nadużycia te przedsta- 
Ny "Teko drobne, 
tam as Strączyńskki zajmuje się aprowiza- 
last dha Merogącizny milionera Magerlcgo, 
ku Pił R © interesa kopalni. Mianowicie 
+ wal + że skarżył mu się, że na targach 
y. Brzegi, 
Srzeg. 9 Szkodą górników ; ; 
to todat owe R górników i skarbu państwa, 


AV, 
„Ue 


Świ g; P. po różnych miastach Polski, a, 
TOYE 


ties 


Row Olicznywi paskarzami stosunki han- 
m dm Ristr R i 
p w stye rlka z Białej zakupił za 70.000 
7 „LU br. ziemniaków dla aprawizacyi 


| "=. Tenżę Br 


ùk nie jest wicale praducen- 


tem, ami też żadnego uprawnienia do handlu 
nie posiada, W ten sposób p. Strączyński za- 
miast wprost od producenta zakupuje towar z 
dziesiątej może ręki, co przecież nie przyczynia 
się do taniości nabytego towaru. Słoninę zaku- 
puje Strączyński u Liebeskinda w Krakowie, 


który również nie jest producentem i dziwić 
się należy, że tym trefnym towarem handluje, 
ale to tylko dlatego, że Strączyński dostarcza 
mu autami państwowymi węgle do Krakowa a. 
nadto przy każdej sposobności  pazesyła mu 
workami aprowizacyę z wdzięczności za tę mar- 
mą słonimę, którą karmią górników, każąc sobie 
w zamian płacić wysokie- ceny. 

Kierowniczką aprowizacyi na kopalni jest 
22-letnia siostra Strączyńskiego, nie mająca o 
aprowizacyj nawet zielonego pcjęcia. Natural- 
nie że wskutek tego nasi górnicy często choru- 
ją na zatrucie żołądka spowodowane potrawami 
sporządzonymi pod naklzorem tejże znawczyni. 
Objęła ona miejsce siły ukwalifikowanej pracu- 
jącej w aprowizacyi już dłuższy czas, a którą. 
usunięto, bo nie zgadzała się na zarządzenia 
ści wychodzące ma sakodę górni- 

We 

Strączyński na lewo i prawo, czy trzeba, czy 
mie trzeba rozdarowuje węgiel. I tak bezpłatny 
z łaski p. Strączyńskiego deputat węglowy o- 
twzymują ks, Migdałek, zawiadowaa stacyj Hu- 
bert, nadto dozorca Skubis wywozi węgle do 
Białej dowolnie i za nie nic nie płaci a nadto ko- 
palnia bezpłatnie dostarcza mu furmanki do wyj- 
«wozu tego kradzionego węgla. Strączyński o 
tem wic, a kiedy policya zatrzyma takie furki, 
to Strączyński osobiście interweniuje i potwier- 
dza, że to z należnego deputatu, 

Wszystkie te nadużycia, z których tylko dro- 
bna część nam wiadomą wymieniłiśmy, powo- 
dują wielkie rozgoryczene u ogółu zatrudnie. 
nych u nas górników i robotników, którzy wi- 
dząc tę gospodarkę, z powodu której skarb pań- 
stwa ponosi milionowe szkody a niasy górnicze 
głodują i już od dłuższego czasu mąki nie mają 
i chleba a nadio z powodu wysprzedanią przez 
Strączyńskiego Magerlemu drzewa budowlane 
są narażeni na utratę życia albo na dożywotnie 
kalectwo, zwracają się ma tej drodze do władz 
kompetentnych poraz ostatni z wezwaniem, 
aby tej szkodliwej gospodarce Strączyńskiego 
położyły kres, żaby podano do wiadomości ogó- 
fu wykryte nadużycia, żeby niczego nie tuszo- 
wano a głównie, żeby Strączyńskiego natych- 
miast usunięto z zajmowanego przezeń stanowi- 
ska, w przeciwnym bowiem razie górnicy będą 
zmuszeni, chwycić się innych środków tj. zastrej- 
kować, usunąć siłą Strączyńskiego i zwrócić się 
do ogółu górników w Polsce z przedgtawiieniem 
stanu faktycznego i prośbą o poparcie, 

Kiedyśmy za słusznemi żądaniami kolejamzy 
zastrejkowali, wtedy ów Strączyński, który pań 
stwu naszemu wyrządza swoją gospodarką 
dzień w dzień tysiączne szkody, zarzucał nam 
bnak patryotyzmu i zrozumienia, ale sam nie 
uważa, jak brzemienne w skutki dla przemysłu 
polskiego są jego manipulacye i zalicza się do 
najlepszych patryotów. Zauważamy, że czas naj 
wyższy, aby właśnie tacy jak on patryoci zma- 
łeźli się w bezpiecznem schronieniu a majątki 
ich zostały na rzecz skarbu skonfiskowane, 

Jeszcze raz zwracamy uwagę władz na naszą 
kopalnię i oczekujemy rychłych zarządzeń, aby- 
śmy sobie sami nie musieli robić porządku, 


| Przegląd społeczny 


Strejk robotników krawieckich w Krakowie. 
Z organizacyi pracowników igły otrzymujemy 
następującą notatkę: Cech majstrów krawieckich, 
przypisując winę wywołania strejku robotników 
krawieckich „zgangrenowanym i zbolszewizowa- 
nym prowodyrom*, chce wmówić w opinię pu- 
bliczną, jakoby robotnicy żądali nadzwyczajnych 
płac kosztem klienteli. Ogiaszając w jednym 
z dzienników krakowskich zapłacony komunikat, 
cech majstrów przytacza uic nie mowiące cyfry 
przyznanych robotnikom podwyżek, nie podające 
wcale cyfry rzeczywistych płac. Wobec tego 
stwierdzamy, że dotychczasowa piaca dzienna 
robotnika «rawieckiego wynosiła 405 Mk w i 
klasie, w niższych klasach znacznie mniej, Roe 
botaicy nie otrzymują żaduych deputatów, piacą 
paskarskie ceny za środki utrzymania i nara- 
żeni są na kiikunastutygodniowe bezrobocie 
z powodu martwych sezonów zimą i latem. 

Jak natomiast się przedstawia zarobek maj- 
strów? Firma krawiecka pobieraia w iutym za 
fason męski Ì9 do 10 tysięcy marek. hobota 


ubrania trwa 5 dni i 2 godziny i kosztowała 
majstra 2.125 Mk, dodatki kosztu a 5500 Mk, 
pozostaje majstrowi czysty zysk 4000 Mik i wyżej 
na jednem ubraniu. Majster zatrudniający 4 ro- 
bołników wyrabia 5 garniturów tygodniowo, 
czyli że ma zysku 20.0094 bik, Przy uwzględnie- 
niu żądań robotniczych (657/,) robocizna ubra- 
nia podrożałaby o 1382 Mk, co przy 5 garnitu= 
rach tygodniowo wynosi 6910 Mk. Mając tedy 
20.000 Mk czystego zarobku, majstrowie mogą 
uwzględnić żądania robotników, nie pednoszęa 
iub bardzo mało ceny za fason, Przecież 13,060 Miz 
wystarczyć im powinno. i 

Taksamo przedstawia się stosunek zysku maj- 
stra do zarobku robotnika w dziale damskim, 
Kostyum damski kosztuje 5 dni pracy, co w lu- 
tym wynosiło 2425 Mk (spódniczarka zarabia 
250 Mk dziennie). Fason tego kostyumu koszta 
wał 6 tysięcy i więcej. Majster, zatrudniający 
4 robotników i jedną spódniczarkę, wyrabia ty- 
godniowo 5 kostyumów, co mu daje ŚU.u00 Mk 
z górą, wypłacił zaś robotnikom w lutym 14400 
Mk za tydzień, czyli zostawało mu 1%6uU Mk, 
Więc gdyby nawet zapłacił robotnikom żądaną 
podwyżkę (w damskim dziale 45°/⁄ od płac lu- 
towych), to dołożyłby dopiero tygodniowa 
5580 Mk, czyli że zysk majstra wynosiłby 12.020 
Mk tygodniowo, nie będąc koniecznie zmuszony 
podnosić ceny za fason. Zaznaczyć należy, że 
to są płace'z lutego b. r. Niektóre firmy brały 
za fason ceny wyższe, a płaciły robotnikom 
niższe od wyżej podanych i często zatrudniają 
siły słabe, którym płacą od 50—150 Mk dzien= 
nie. fak wyglądają „skromne“ zarobki majstrów 
krawieckich, pomsiujących na rzekomych bol- 
szewików, sięgających do ich portfelu. ń 

W sobotę odbyły się pertraktacye, które ni 
dały rezultątn. Strejk trwa skutkiem oporu maj- 
strów dalej, £ 

Wzywa się robotników krawieckich, by omijali 
Kraków! 


4 
4 


FZ ruchu rotetufozego w Trzebini, Dnia 26 Tu- 
tego odbyło się zgromadzenie nięlalowców przy. 
licznym udziale uczestników Żagajł taw, Du- 
dziak, przewodniczył tow. Ziak, sekretarzowa! 
tow, Plattais. Rzeczowy referat wygłosił tow, 
Wróblewski charakteryzując politykę wrogich 
kdasie robotniczej endeko-klerykalnych działa- 
czy, którzy ma konierencyi 25 lutego z przedsię= 
bioreami usiłowali zaprzepaścić żywiołne interea: 
sy robotników. Dzięki jednak postępowaniu towi 
Cezara z Rady robotniczej robotnicy ednieśli 
zwycięstwo, zyskując 125 procent podwyżki 
płac. Tow. Kabała omówił następnie znaczenie 
organizacyi zawodowej i politycznej dla walczą 
cego © wyzwolenie proletaryatu podnosząc, ża 
tylko w solidarnem wystąpieniu uzyskąć można 
zwycięstwo. Po przemówieniu jeszcze kilku tør 
warzyszy zakończono zgromadenie, i 
Następnego dnia 27 lutego inwalidzi zwołali 
wiec do „domu Ludowego chrześcijańsko-spo- 
łecznych. Przemawiali księża i p. Tabaczyński, 
który starał się jak mógł korzystnie przedstawić 
działalność swoją i endeckiego klubu sejmowe» 
go, Na zebraniu tem jawili się towarzysze, dając 
należytą odprawę Klerykalno-endeckim dema- 
głogom. Robotnicy znają. dokładnie wrogą klasie 
robotniczej działalność Tahbaczyńskich, Masla- 
mek, Lutosławskich i t. d. i żadne agitacyjne gar 
dania endeków nie zmienią sądu, jaki na podk 
stawie faktów wyrobili sobie a endecyi i klerym 
kałach robotnicy. 
ÓW dzień 28 lutego z powodu demonstracyjne- 
go dwudniowego strejku genaralnego odbyło się 
wielkie zgromadzenie tnzebińskich i okolicznych 
robotników) Przemawiał poseł tow. Rejdych, 
przedstawiając w wymownych słowach ciężkia 
położenie klasy robotniczej, krytykując ostro pa 
stępowianie rządu Witosa, Następnie przemawia- 
li tow. Szuwara, Grohs i inni; wszyscy w spo- 
sób stanowczy wystąpili przeciw represyom sio- 
gowlanym przez burżuazyjny rząd Witosa wobec 
kłasy pracującej, dręczonej głodem i paskar- 
silwiein. Uchwałono odpowiednią rezelucyg. — 
W końcu omawiano sprawę Górnego Śląska i 
uchwalono rezolucyę, wyrażającą cześć ludowi 
górnośląskiemu walczącemu o przyłączenie się 
do Polski, by spólmię z calym polskim ludem 
pracującym pracować nad odrodzeniem Polski 
demokratycznej, rehotniczej. Uchwaicno wnio- 
sek wyrażający zaufanie posłom PPS w Sejmie. 
Wszelkie zakusy klerykalno-endeckie spełzły 
na niczem, bowiem strejk generalny przeciwko 
miiitaryzacyi w Trzebini i okolicy wypadł inpo- 
sująco, 


az A Qa 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Zebranie ławników miej. urzędu rozjemczey? 
mieszkaniowego odbędzie się we środę 23 marca 
o g. 7 wieczorem w lokalu czytelni robotniczej 
ul. Dunajewskiego 5, II, p. oficyny prawe. Refe- 
raty o ustawie o ochronie lokatorów wygłosi 
Dr Adam Muller, Dr Józef Drobner ij Dr Józef 
Rosenzweig, 

Na zebranie to zaprasza się mastępujących 
towarzyszówi: Cezara, Figlę, Pasztę, Hoffmana, 
Atrahamera, Kołkiewicza, Kartona, Kralla, 
Heubergera, Matejkę, Grylowskiego, 

Sekretaryał Rady Rchotniczej. 

Zarząd csntralny związku robotników drzewnych 
w Krakowie wzawa tow. Stachla Marcelego aby 
w sprawie odebrania dokumentów swoich zgłosił 
się jak najszybciej w sekretaryacie Związku rob. 
drzewnych, Kraków, Dunajewskiego 5. Uprasza się 
wszystkie grupy o zawiadomienie tegoż towarzy- 
sza, o ile się gdzie znajduje. Za zarząd centralny 

B. Jaroszewski. 

Zgromądzenie robotników i robotnic z fabryki 


NAPRZÓD* 


Baczność dozorcy domowi. W niedzielę 20 mar- 
ca odkędzie się zgromadzenie o godz. 3 popoł. w 
sali Związku przy ul. Dunajewskiego 5, III p. 
Q liczny udział uprasza Zarząd. 

Baczność stoiarzel Wzywa sie mężów zaufania 
na posiedzenie dnia 21 marca tj. w poniedziałek 
o godz. 6-tej. Zarazem wzywa się, ażeby przy- 
niesli ze sobą spis pracujących swoich współpra- 
ceowników i dane możliwie dokładne zarobki. 

Towarzysze! Związek robotniczych spółdzielni 
„Proletaryat* w Krakowie wzywa wszystkich to- 
warzyszy, którzy posiadają jakiekolwiek dzieła lub 
broszury, przez nich nieużywane, z zakresu nauk 
społecznych, ekonomicznych lub socyalistycznych, 
by je przysłali do biblioteki Związku tytułem da- 
rowizny lub za poprzednim porozumieniem się za 
zapłatą. Źwięzek rob. społ. „„Proietaryat” 

Kraków XXI, Lwowska 2. 

Marki partyjne dla organizacyi partyjnych 
nabywać można w sekretaryacie Rady Robotni- 
czej u tow, Zofii Towpaszównej w godzinach 
urzędowych pomiędzy 9 a 1 w południe lub 3a7 
wieczorem. Sekretaryąt Rady Rokotniczej, 
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Il Zwyczajne ogólne zgromadzenie 
członków powiatow. Związku gospodarczej? 
w Biaiej 


odbędzie się dnia 3-go kwietnia 1921 w lokalu m 
Towarzystwa zaliczkowego w Biatej o goaz. 9 ran 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z 05t4: 
tniego ogólnego zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie dyrekeyi z czynności i rachut 

ków za rok 1920. 

3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskie” 
na udzielenie dyrekcyi absołutoryuuin, 

4) Rozdział zysku. 

5) Wybór członków Rady nadzorczej. 

6) Wybór członków komisyi rewizyjnej, 

7) Zmiana statutu. 

8) Wolne wnioski. 

W razie braku kompletu odbędzie się z tyms” 
mym porządkiem dziennym powtórne Ogólne 28% 
madzenie o godz. 10 przedpoł., na którem zost” 
powzięte ważne uchwały bez względu na lic 


cygar w Krakowie odbędzie się w niedzielę 20-go członków. 


marca o 3 pop. w sali Związku stow. rob. ul. Du- 


aona 3. Na, pozę day pawoza lupa ozeciniajcie „apá 1 
Na święta) 


nie delegatów z Warszawy. 
Staropolski Miód 


Za Radę nadzorczą: 
Michał Gembala sekretarz Wiktor Kisz prezć” 


Kartę odroczenia |IIICHARAKTERIIE|" 


na nazwisko Michała Janeczka | jego dodatnie i ujemne stroi 
gmina Harmęza p. Oświęcim, | 8y» przeznaczenie, skłonnośc- 
zgubiono. i zdolności, co czynić. jak po- 


C M . stępować, ażeby osiągnąć po- 
Blacharskich czeladzi 


wodzenie? Przyślijcie chara- 
kter pisma swój lub zainte- 
za dobrą płacą, wedle umowy, | resowanej osoby, zakomuni- 
zdolnych, oraz uczniów po- 
trzeba zaraz. — Zgłoszenia: 


kujcie rok i miesiąc urodze- 

i] nia. z ilu osób składa się naj- 
Wytwórnia przedmiotów bla- 
szanych „Skała“. ul. Długa 38. 


Dnia M kwietnia 1921 r. odbe si 
w sali Domu Robotniczego 


o godzinie 10-tej rano 


bliższa rodzina: na tych da- 
nych otrzymacie od uczonego 
psycho-grafologa SZYLLERA- 
SZKOLNIKA (autora prac nau- 
kowych) listem poleconym 
naukową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda- 
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 


Dla Kółek Rolniczych i Kon- 
summów dostarcza w każdej 
ilości bardzo dobrą 


pasie do obuwia 
„Atom 


Cena za tuzin bez opakowa- 
_ nia 100 marek. Wysyłamy po- 


Zagłoba |ŻYICZNIE WALE 26 pingi! 


członków Towarzystwa Kredytoweś? 


Robotniczego w Nowym Sączu: 
Sekretarz 


Karol a 


w oryginainych butelkach 


poleca 


Fabryka miodu 
„ZAGŁOBA” 


Fabryka piecó pieców w kaflowe t 
m» | Rudolf SCHOTT, Bielsk” 


poszukuje do natychmiastowego wstapie™? h ! 


2 zdolnych robotników warsztatowy”: 


"JEDYNE 1 W POLSCE ean? 
Koncesyon. BIURO DBETEKTY WICZE 
INEORMACYJNO"WYWIADO 


eztą za zaliczką. Biuro fabryki | Szkolnika zaszczycona mnó- us Z 
ul. Floryańska L. 3, H. p. |stwem odezw i podziękowań Kraków Podgór ze 
ES Bi m | W poczytnych pismach krajo- MINA 12. 


Śypiainia 
i inne drobne rzeczy do sprze- 
dania. Św. Sebastyana 5, I p,, 
oficyny, do godz. 10 rano i od 
23 -tej. 


Bednarzy, kotlarzy, 


ślusarzy rurowych 


poszukuje Ralfinerya nafty 
w Małopolsce. O erty pod „Ra- 


wych i zagranicznych. Ana- 
lizę wysyła się po otrzymaniu 
00 Mk. 


= 


WARSZAWA, psycho-grafolog 
Szyłler-Szkolnik, ul. Pigkna 25. 
Wątpiącym wskazówki i rady 
wysyła się bezpłatnie. 3404 


—— 


Potrzeba 


2 dozorców tartacznych 


obznajmionych z manipulacyą tartaczną. 
Oferty pod adresem: Polskie Towarzystwo 


Dozorca domu 
energiczny i trzeźwy potrze- 


tinerya nafty“ do biura ogło- | bny do realności ul. Czysta 1 Handlowe, Kraków, Sławkowska 1. Kraków, ułica Bługa L. 16 
szeń Z mal Kraków, | od rz kwietnia. Wiadomość A | załatwia wszelkie sprawy energicznie, arrani 
Todzka amże w restauracyi. jcyi. | PEPPYSWY "PPT WEW TONIE WYZN 


tnie I dyskretnie tak w Kraja jnkotcż ZE 
kanma A CZ Z Cz A 


„Jedz Rosik AMA. NA. A, Zak 
DTYTETICELLITTITTTITEFTLEEJ" 


MMARI PO MIESNIE; 


z państwowero przydziału dla miast i kon- 
sumów w cenie około Mk 400.— za 100 ko. 


Elastyczność ciała 


i wpływa dodatnio na postawę każdej $ 
i osoby w życiu towarzyskiem i zawodo- 
i wem. Można ją uzyskać przez noszenie 
fi bersona obcasów gumowych, które u- g 
$] przyjemniają chód. 
j Nie dajcie się nakłonić ani też złu- | 
>, dzić i żądajcie jedynie praw- 
>, dziwych Bersona obcasów $- 
À gumowyca. 
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|BAUWIENZDKENZZCZENNUREWETSZ obcasy y gumowe. 
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Towarzystwa dla Przedsiębiorstw górniczych „Tepeg 
poszukuje 


klin wygttelonyh KOTLARZY M montowania zbiorników. 


w 
| sprwizecya zapewniona, warunki płacy j 
Mowy. ZGłGRzoik wprost do Dyrekcyi rafineryi w iwoniczy 
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DIEC WIEKI WYDD OOUE A 
zporwszorządhych MOJ ATEJOKE ZAGTEMCZNYCHŚE 


| PODGÓRZE-KALWZ ABYJSKA R, 
zw stycz okna 
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